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\VIECZORNY 

Silny mróz utrzymuje się w dalsz ym 
ciąg-u. W nocy temperatura dochodziła 
do 8 stopni poniżej zera, o godz. 8 rano 
utrzymała się na poziomie 6 stopni. 
Przedpołudniem rtęć podniosła s ię n le~o. 
dochodząc 5 stopni poniżej zera. Baro­
metr zaoowiada utrzymanie się pogody. 

- VJ/ dniu wczorajszym w min~sterstwie 

\ - l spraw zagranicznych odbyło się podp(sanie kon-
R ok VII. LÓDŻ, PONIEDZIAŁEK. 23 GRUDNIA ·1929 R. CENA. NUMERU 10 GROSZY. · 1 NI~. 3So wencii pomiędzy Polską a Francją w sprawie 

--~-----------------...:.._ ___ um<>wy co ao ubezpieczenia górników. 

Ił lf· • 
zostariie ostatecznie sformowany w piątek 

P.P.8 . . spodziewa si~ z1niong doig€ł1·czosowej 
• . · połiigki w kosot:h E:horgch 

Konferenc.te na Zamku z udziałem nowego premiera 
Warszawa, 23 grudnia. Celem otrzymania podpisu p. Prezy- który otrzymał od klub:.t Ch. D., do któ- wió' mu swobodę działania. Ponadto 

(Telefonem od wł. koresp.) denta prof. Bartel uda się do Spały w rego należy, swobOdę działania. I wśród tych pogłosek uważane· .jest za 
Dziś o godz. 8.20 przybył ., do War·. sobotę, lub w niedzielę. Rada naczelna Ch. D. na nipdzielnem pewne 

szawy desygnowany premJer prof. Bar- Już wczoraj prof. Bartel zaprosił te- posiedzeniu zwróciła uwagę na współ- UST ĄPJENlE WICEMINISTRA 
tel I wprost z dworca samochodem z.am- lefonicznic szereg osób na konfeerncję pracę prof. Ala!rnrc'"kza w pł~tkowci SPRAW WEWNĘTRZNYCH PIE-
kowym, przydzielonym do jego dyspo- na dzień dzisiejszy. Wśród pogłosek na konferencji na Zamku. W kołach Ch. D. RACKIEGO 
zycji, udał się na Zamek I na g. 10 temat przyszłego rządu krążą rozmaite panuje przekonanie, że ; i ponowne powołanie b. wiceministra Ja 
WYZNACZYŁ SZEREG ROZMÓW Z . wersje, a między lnnemi, że na stano· ZOSTANIE ON POWOŁANY DO PRZY . roszyńskicgo. , 

KANDYDATAMI NA MINISTRÓW. wisko ministra sprawiedliwości wymie-1 SZLEGO GABINETU. ~ Natomiast pogłoski o powołaniu b. wo 
Konferencje te potrwają prawdopodob- niany jest prof. senator Makarewicz, Postanowiono w takim razie_ pozosta · jcwody poznańskkgo Bąrkowskicgo na 
nie przez caty dzień dzisiejszy, przy-

1 

stanowisko ministra spraw wewm~trz-

puszczają jednak, że w tak krótkim cza- nyclt s~ ni-:'prawdziwe. 

sic prof. Dartel . · m4ope· 1·0 d B-o .~wl Zmiana rza.du budd szczególne zado-
NJE CĘDZIE MóOL CALK9WIC1ł! ~· . _ IL Uza wotcnie wśród PPS-u, gdzie spodik· 

STWORZYC NOWEGO RZĄDU. przvsl~ni ~dq oślłorfit:ni o · ftomun ~2:111 walą slę, że nowy minist~r pracy 

Prawdopodobnie tet i>ertraktacJe zosfa· Warszawa, z.j grJJdnia, I nie czas od 3 do 10 po potndniu. ZMIENI POLITYl'Ę P. PRYSTORA 
D<t na czas świąt przerwane i bQdą (Tcl€fon .~m od wt. koresit.) · Wczoraj, mimo niedzldi są·d ąpda- W KASACtI CHORYCH. 
wznowione W, sobotę rozPoczął się w . warszaw- cyjny- prow:> 'i:~ i? roZlprawę w d2 Is~yn1 - . . „ 

DOPIERO W PIĄTEK. skim sądzie apelacyj.tiY1Jl proces War- ciąg'll. MieH r r.zizmawia6 obrońcy oskar„ W· kołach seimowych krązA pogłoski, ze 
święta sp~d:ii prof. Dartel we Lwowie, szawskiego, Kreida, frydberga, GrY'l- lżony.eh, adwokad: Grynbaum, Śmfarow- marszałek sejmu, wypnsai.ony w mocu '.l 

bauma (syna posta) i Gutnera, skaza- ski, liartglas, Duracz i Dąbrowski. I władzę na podstawie nowego regulami-
dokąd udaje się dziś wieczorem poci:i- nv~h p1rz.ez ł?<l.z~i sąd _ok~ęg.owy w Ło- .o god'z. ~ 1-ej adw .. D~tracz po~tawil nu, przeprowadzi szybko dys!rnsię nad 
glem i wraca do stolicy dopiero w pią· dz1 na karę Cięż.kiego więz11ema za komu- wmosei!~ o ni;~uwzględmKme skargi ape- b d·~ .te 

1 
„ . . .1 • 

tek. Tc2'0Ż dnia spodziewają się też nizm. lacyjnei urzędu pro:rnratorskiego, uwa- ~ :t.e ~ ~0• ozumie .sic z ~z.~nnurnnu 
OST A TECZNEOO SFORMOWANIA W pi·erwszym ·dniu raz.praw zez.nawa- żając, że została ona złożona po terminle. i m1arodamem1 w sp:rawrn rew1z~1 konsty· 

NOWEGO OADINETU. ta matka Grynbauma, która z.elitfata, że Wobec bra:rn daty doręczenia . urzę- tucji i wpty1~ic na swój klub, by nie ni-
sy111 _jej przyJechał do Łodzi w poszuk_i- dowi prokuratorski~u odpisu s011ten..;ji kać rozmów z klubem EBWR, w !.,.';ra· 

,_ wamu p~acy, zapr~szon~ poprzednio ~vyro!rn, sąd apelacyJny sprawę odrocz,· ł wie rewizji konstytucji. 
przez meJakiego Bromewsk1ego. 1 alzta przesiał do sądu olm~f!owe{!o w /,o 

Bondgc;i Nastimnfo ze.znawata aplikantka sqdo dzi, celem ustalenia daty doręcz·enia ~en 
wa Sef(alewicz, narzeczona oskarżonego ten-cji. Wszyscy o~kar?:eni pozostali w 
Frydiberga, która stwierdziła, ie podsąd- l1 

areszcie i prz.estani będą 
ny w jej towarzY'Stwie spę&al codzien- etapem do Łodzi. 

IM'Mł 

Dwodo1ng ~omordoDJoH storus~ftę 
Warszawa, 23 !.!rudnia. 

(Tel. od wł. koreso.). ff b d _ ~a11Jalil11 si~. f! >L'ze6i~c: 
Z Soboty na niedziele dokonano po- u org o a~wa.,.u· 20 csófł 

twornego morderstwa w okre~m Sredzi- · iV~gmm.m Paryż, 23 gmdnia. 
sko pod Mławą. O godz. 4.30 nad ranem od6ędq sit: "' :fondomierzu. '.ftopnicę i flinc7toRJłe (Televam wł. „Exvressu''). 
de mieszkania sklepikarza. 74-letniego W 23 d · . · ~ d · St · · p·, W d 
Goldsteina zapukali jacyś meżczvźni, u- arszawa, J?ru ma. f Sl:Jm~ w ... an om1erzu, . oomcv 1 m- je nem z miast pod Paryż,em wy-
d~1 · c wieśniaków i zaż dah chleba i a . . (Tel. od wł. koreso.). czowie, rozpoczęto akcJę. przvJ?otowaw ~arzyta się w d.niu wczorajszym wielka 
·~fo~ów Gd st r ~ ek ot 

0 
P ł M1msterstwo spraw wewnetrznych czą celem przeprowadzen:a nowvch wy k~tastrofa bud0owlana. Z powodu ostat-

~~zwt, wtargnęł~ kilk~ ~z~rojonvcli ~~ż na skutek unieważnienia wvborów do borów. W dniu 30 b. m. ukaże sie rozpo- 1 mch, długotrwałych deszczy ucierpiały 
czyzn, którzy pod groźba rewolwerów I ł rządze~ie ministerstwa, ustalaiące po- w zmacz.nym stop•i:iu stoj~ce obol~ si~Qie 

szczegolne fazy postępowania orzedwy- dwa ~omy w Be~1ers •. kt~re w .n 1edz~ei'ę 
dc.magali się wydania im pieniedzy. ~lo*•d r-eor.<.e bcrczego, oraz termin wvborów. IP~ ob1ed~:ie zawal!łv się n~gle ~ olbrzy-

Gdy przerażona żona skleoilrnrza zer .Jt. "!:J1 ~ :;- M .. t t t h . mim hubem. Pod gru.za;rn zostało zaw-
wata się z łóżka, celem podniesienia alar c:llf:e o6afii r.:qd anefetsfli mis. ers. W? spraw ~e:vne rz~yc ; panych 20 miesz~rnticów. Wśród okroP-
n•u, dop.adli. ją ?andvci i za~ili kilk?ma ' Londyn, 23 grud.nia. pr;rozum1e się Jes~cze w e.1 snrawie z j nych wdfań o pomoc przystąpiła do ak-
uclcrzemam1 nozy. Rozprawiwszy się z Politycma sytuacja w Angiji stała ge.neral~ym komisarzem w".'borczym, cji ratunkowej policja, straż ogn iowa ł 
jrdną ofiarą ranili ciężko jej meża i zbie · się bardzo niejasna z powodu trudności mmd. bC~t cm. Wybotrky 0

1 
dbędą sie orawdo wojsko. Dotychczas odgTzebano 15 osób 

g!i w niewiadomym kierunku. rządu w sprawie projektu ustawY węglo po 0 me na począ u uteJ?o. ciężko ranny.eh i 4 trupy. 
Sąsiedzi staruszków dowiedziawszy wej. aa 

się o morderstwie, zawiadomili policję. W związku z tem w kotach partji ro-
Ranny staruszek przewiezionv został w botnioczej mówią już o możliwości blis- D, w. 01· , no~OBJf;11• ~pisefl na i11l~1tie 
stanie beznadziejnym do szoitala, a za kich nowych wyborów. Wśród partii I "" ' 
zt1chwałymi napastnikami wdrożono· me robotniczej panuje niepewność co do · 1 napadli na szervc:a prezvdentu :JR.c6is1..1t.u 
zwlocznie pościg. przyszłej t,aktyki I:loyda Georg~, ~tór~ ' : lodź, 23 grudnia. NEW-YORK, 23 nudnia. 
~ fi 6 6 Jak słycha~ - z~m1erza przy_ naJbUzsze1 Ubiegłej nocy p; zed Ciomem przy ul. (Televam wl. „Expressu") . 
• omo,; . om OJIJU sposobności obahć rząd. ' Roktdńsiki·~ llJia siewca . Stanisława Według wiadomości z l\ieksvku, ZO• 

no vl.c:e-ftrólo :J'ndli :Jl.ańflJ SńOD Przybylski·.e·go nap. ad.li dfąf; osobnicy u-
1 
stało tam wykryte sprzysieżenie na ży. 

Londyn, 23 grudttia. łi' łi' zbrojeni ~ . no~e, ,którzy ~u zadali kil- cie przybyłego niedawno ze Stanów Zje 
(Telel!ram wl. „Expressu"). W dniu wczorajszym w fabrvce Ra- ka gfęboki,ch c10sęw. l · I dnoczonych b. prezydenta Callesa. w 

W cdług wi:ldomoścł z Kalkutv na po- misza, lialfirna i S-ki przy uHcv Napiór- Raninego pr,zerHesiotio do. lokalu 11-go związku z tem aresztowano ZO osób w 
cfąg wicekróla Indii został dokonany ża· kOV{Skiego 46 zmarł na~le w czasie pra- komisarja_w, d?kąct . we·i.wano doń pog;1- 11\teksyku i 30 w Tampico. W czasie a­
mach bombowy. Wskutek wvbu~hu bom cy robotnik Władysław Bieńkowski, za- towje, które stwieytzitig. <iż,e Przybylski I tesztowmi przytrzymano 20 miedzyna­
by, zniszczony został wa~on restaura- mieszkały przy ulicy Oe:fvńca 22. Wez-

1 

doznat 'ciężlldch us·75k6.diz.eń. ci€:l·esnych. I rodowych anarchistów z wvwrotowemi 
cy Jny. Na szczęście, została ranna tylko ' wane pogotowie stwierdziło. iż śmierć Przyczyny napa<l1u, ani nazwisk n0- 1 odezwami, . których nat:vl'-hm:ast w ys;e-
iedna 0~0l:a. ' nastąpiła skutkiem ataku sercowego. żowców doty;i:h-:.z::i s nie ll"t:dono, diono z kraju. · 



W NOCNICO lOKJllJlCH 1Samolot·taksówka 
d • 1• . . • B • N d • molle oddał nł~•...,vftle 

spę za1ą ang 1cy w1g1J1 ozego aro zen1a p§lufł•··· rn111one•am „., rn1• Qlfli:. 1. • li " li d I Jed~n z rniljo"e'ów tondyńsk!eh m!a.r 
811 W.,,'7~1,0010( prl}DJOaDJJC ur~q •a q bard~o pilni\ sprawę na l~alek 1m W~cl.10-

A • 1Jzle. ParowleQ i; MarsylJi O'Jchod~ i ł ~uż 
DC•fJJ f1Jf 1,0 rofJofDICJJ ia dwa doi. wtę,,. milio'ler. ~a~ m1\~t naj-

, śpieszniej, spakowa.ł kufry : ex1m~~so· 
. . : · . • Londyn, ~ grudniu. l „shoking'•. ZwyCJo,j t.. Jri.TzY'łJu,i W yęh tArr1t•cłJ rokti ótt tych wvm ~f"2'iem run~ł do Parvias.. 
~w1ęt·a ~e~o Narodz:en1a od dawna jeszcze I właśinie pierogów, .kt6tych forma symbol K. iedy jednakże ooc!ą~ zbl!żał s.!ę do 

l>ył~ ulub~y~ • ~emat~ licznych co- 1 
• wśr6_d sfer. iob tqiciycb . U.Qi:~ ~ęiy , . , . ł'łrYSkieio dworca Pół111eit~lt!'>• m:t:o· 

wcl J . pow.re.ś~1 ro:-nych .P.llSM~Y· . I 1 t}"Ch, kto~zy D::•e mogą PQZW~tić sahlci 1 J~ ~ttry '!fiiellł1 1Jtmęfy, fak Anftta ner Pf~esiukująq swoje kfc.si!~lli", wpadł 
.Na1peln ei i. ni:r~1ękn :ei oip:sał Jednak na &pędzen:.e w~e-:zoru w drnig.1ch luksu-,. edE~waJe. s1.ę od lł<>Jiey apostoł- ' w przerażenie. Ani śfadu klu-:7.yków od 

Boze Na.rod~en1e • .D1~k~ "':.swej j sowych lokatach lon~yńskiiel~. . s.k~. le~z żołądek.- kot16~rwat~ta ~u licznych kufrów. któr(" za hr at .~e. scb:\. 

k . . -:~us~aJąccJ h1stor1a, . Lecz za~ówllJO "f t.e.d:nym 1aik 1 w M;t- s~a angh'ków oo p.iąte-k do sipozywa.tua l Co to. będtie. kiedy nastąpi rcw~t.Ja cel-
tore1 tresc1ą 1esit przewr6t w duszy gilJ1 środow.iisku naiiwięme t.rywnfy św1ę ryb. r na i ktedy urz4;dn:cy francu-s;:y me zc<.:h· 

sk~eiJo .Scr.udtia. Gdy młody kuzyn ci I Pamięć o święcie Botego Narodzenia cą mu wierzyć, ż~ kluczy zapomniał 7a-
zwraca ~ię doń z powin~waniami świą I żołądek. - przet!wała więc n:e w głowa-eh angJ:.ków brać, ale wezmą !{O za przemytnika? 
teicznynu .. sta.rzec odp.o~a:. • I żołąid& ludzki iest wogóle zadziwiaii~- ' l&:=z w iiah żołl\(llkaich, i tołąclek iaiko I _ Ach ten J')hn ! (jd~·by tutaj John 

I 
-;- J~k·m. prawem ciesą Slę w św~ta c/m kon.se rwatystą i uporczywie trzvma wlerny straitnmt konse:rwatyunu przypó- był! _ powtarzat sobie miljoncr. tn~·śllłC 

udzie. b1ct!a1 . . I się &ta..-ych ~ad. w An~l;i naiprzyk!ad mma ka.~ ~ prot~antom, ~onser- o swoim wszędobylskim l•,ka 'u. kt.lrY. 
.WowczaG mfod~11e'.1'1ie? wy.gt~z~ en- ~l\WlO iuż zapo~niano . m~tyłko o dru- , wa.~ystom i socid~tom. ze n.utąp1ł okr~~ : zwykle od~advwał każdą myśl jeg;o. 

tuznas·tY'cmte p~zemow:ienre o śWJęCle Bo ~daoh: lecz rown·:eż o Clen1s.tych,.1auch, ~.;~~ N~rodu:nia, te .n.al~ty n~ełn1c I z temi słt>wami na usta;h wysiadł, 
że.go ~ar~ze~La, dowodząc, te Bote. Na W: ktorych .h~łwoc~w.alcy składa•.J głębo zoł~?it1 p:iec~ gęs.iq, t ~nd')'~:~, a zły i skwasrnny, :ta peron dw:m:a nólno 
rodzen.e 1es.t Jedynym okresem w c1.ągu k~ ukłon ks.1ęzyoow1, I~cz . . I prZ1er..ewsZ)'6'~:em trzeba dsuzo pić, mć i ; cne o. a ierwszcł osob:\, na któr.\ oad!o 
~łe.go roku, ~dy ~5zysc~ lu<lz e otw.;iera I zo!lł<lck nic o tem Die chce wtedzie6. 1esz:cze raz p1c... S. W, jeg; spoj~zenie. bvł właśt1ie John. k:ó-
Ją swe serca 1 mysią o brieda·kach, 1ako ł8i".!fim & zrz • ł b k· uk'<"n"m podawał mu r,ck 
Q „towarzyszach - pasażcrnch" Z kló• ry z g ę, o Im l I ~ "' I' 

rvmi r zcm jad d grob •• zapomn:anych Klu\. zy. 
Genialny p~~ pofraHł z tak ·wi:iebkim mg d'BllU'orze k•t• „.,._ Kie~Y. m!ljoner oc11ł·J'1.Jf z o.fcnv~?'~· 
pruikonaniem QtPisać d~ J)rzew.rót w fW WW '9 'at._,, w,a go -~dz1~ · en.a. sprawa s1e bar J.t:> prfOllko 
d, UJS'~Y Ccrudża że zarówoo ellltuzjaści •• 4- [ d 11..- j a, Ja b .1 .a ••li W~ .a~mła. . . • . • . , . 
pat J sceptycy pła.czą ze wzruszenia, gdy aaes.1e w u z-re & .... u rze za •• „ ... „ M1anow1~ie .zaraz po WvJezdztc S\\ c-
&t.a.Ty siqpiec budzi &ię Iblsłępnego dilliia 4:ZIO'ffiC~0 ftO Ślftier«: go pana.":" Jakiś k\:.adrd!lS P ·'itl:~ll, loJ-:aj, 
zupełn~e innym człow~ielk'iern.. Z Warszawy donoszą: I ćzem poszli na kolacje, J>OZostawtaJąc który ~:ał. p~zosrać w Londyn i~. , SPO• 

Piękne opowiadan.:ie Dicken&a napi- Ks. Władysław Puzyna zdażał samo- ofiarę w stajni. Po posiłku na chybcik~ ~trze~! s,1ę, ze Jer~ ;,an ZJP:~mt·al ki~ictY 
sane ~tało przed 80 laoty. chodiem do sweg'l majątku Zębowo. Gdy powrócono do prz.erwanej czynności, Z wfasc!"".ą .so?.c bystnl~„ ą ~~z1.:c~.~t 

W An.gl;1 .ogromn'.e ~~enilo &ię już był w granicach swych dóbr, nat- . a gdy bicz oostrz~pil si~. przyniesiono ~r~y~ro::.ct. Jak17
1 
~o „z .t:.:~'l Pd~v;r~u, ~ „: 

wszy-stko w CJą,g.u tego dług.:010 okresu knąl się na drodze na bryczkę, zaprzę- · druf!i. I KaJą I nit! n~mv::. a.1 ... sie,oop~ z: ~ a:-
cz:a~u. Szcze1~1nie ule~ł~ zmian:oe . r:"Y· ' żoną w p:irę koni. Na koźle, ani też na I Po ?zgodnieni:~ ról, G_retewfcz bił nie- roportu, wsiadł d.0 ;~amo:.:>ta ,1 n.a~ tł ~; e 
czai;e an.g:el!'.k:ie po wo.in:e eur0tpejdc:oe1. I siedzeniu bryczki nie było nikogo, w no- szczęśliwego, Jasmskl zas polewał go wo- na dworc~ parysk.m ua i:ar,_ god.!.ll 

W.prawdz:i-e, jak dawn.!•eii, wystawy gach jednak leżał jaiklś ~zwfadny czło. 1 dą, podciągając mu przytem raz po raz przed swoim pan..:m. 
sklepowe uwalone są różn.emi przed- wiek, którego głowa wisiała po jednej mokre spoooie, by ściślej przylegały do 
rnl1ettami, z.abawka.nu i poda.runkami świ,ą stronie, a nogi P<> drugiej. ciała i czyniły razy bardziej boiesnemi. 

Ka~astrolalna 1rgla ~eczncmi, które prawdopodobnle istn:e-1 Sytuacja stała się gro~na, gdyż idą- Tak „zabawiano sfr{' do godziny 12-ei 
Jl\ tYo11<o po to, ce dotąd stęr>a koflie na widok samocho- w nocy~ 
aleby ludz!e mo,!li słę aemkolwiek na- . du p0częły ponosić. Ks. P~tzyna kazał Ociekający krwią i niezdolny do tad- W tych dniach wybrzcta Stanów Zie 

\vzaj~m dar~w~ć. . • I ~ięc s~ferowi zatrz:vmać auto i rat?wać i:e~o ~uchu nieszczęśnik po ich wyj~~iu dnoc: onych okryła tak g<;sta zasłona 
Prze:lewgz:yistk.:em zm~en.ł snę car~ me·ma1omego. Szofer z.d"ltał dop1sć_ do zahł się słabym głosem noc1:emu strozo- mgły że wywołała zupełny zastój w ru· 
teatr. • . . I wlokąc:ych się po ziemi lejc i opanować wi ,i. jęcz~ł o!croJ71.1fe. Trzęsła n:~ _fobra, chu ~kretowym. 

Przed we>1ną, . ~dy św1~to ~°'ze~ Na- sytuac:1ę. • . I s!ro~ Więc przyl~rył go nawo„e1,i <lla I Wielki francuski parowiec occano-
rodzen1a s.tanow1ło przew~:; ur9""...Z:Y· I Ta1emniczego T?nsazera .bryczki zah- ciep a. wy , france", opuściwszy port Nowc~o 
&t~~ rocl:z. ~~· p~·::~ais. k ~o:-e1 ludz.ie do rano do zabud.awan dworskich ks. Puiy- ~ano zbatożony czfowlek wyzionął Jorku, musiał stanąć na kotwicy. nic do 
r~h. staw_ah się dz;.;e~nu, było rze-::izą zro ny. . „ duc:1a. . . ; • I plynąwszy nawet do rządowej stacji 
zwnvałą. ze I Tam wziął g-o •• ood op:ieikę rządca .zmarłym. byt wtośc1anm z sąs.ednieJ kwarantanowe~. ~dyi marynarte n:c nie 

do teatru przycbodd?y całe rodz'ny. p. Wfady!;faw Nowak. kt:Sry skonstato- wsi, Martew1cz. I widzieli rzed sob~ 
Wystaw~on.o wówczas, „11'anittCan.!111y", k·t6 wawszy, ie domniemany trup jest P<)-1 Nowaka, Jas'lńskfeg-o r Orel.;wlcza ~ I p „ . t 
re z właściwą pa:n.tomin,_ n'.ie miały n:-c prostu pijany Jak bela, asystował przy ciągnięto co odPow!edzialności karnej za I :~z~ stacJI k~ar3:ntanow.cf ~ta~~ 0 

wspć,Jnego, albow'..em ar.<torzy r..a scen:ie jeP-o trzdwi·eniu. 1 spcwod1owanie śmiercł .Martewicza. i r?'"mez na ko~wlcy kilka tuzinów ok~Q-
nLety:tko mówiili., a!e i ś1p.:•ewa1Jli.. Na treść 1 Do funkcli tej zabrali się g--orliwle: I Sad o'.;:ręgowy skazat Jasińskiego na tow nadptywa.~cv~h d? No-w: ego Jor.~u! 
tych p.ainfomin E-kłaidały si.ę prz.ewa:i.n!e mte.jscowy pisarz Jan Jasiń !;ki i S"'.ofer 

1
10 miesięcy więzf.enia, Grelewlcza na 8 w obawie starcia się z mncmi l2IZY \\·;CZ 

~nane ba.)ki. Bohaterami tvch siz:.tu.k świą Antoni 0.relewicz. Rozpoczął .faslński. I miesięcy, a Nowaka r.a 4 mlesiące więzie· dzie do portu •. 
tec%nych był , Cz.erwCf!l·Y Kapturek", Ja.§ Przyniósł on z mies&kania dtuiti ]Jicz z nia, uznajac ich winnymi zresztą nie za. I .. Jak _obl!cza1ą, niespodziewany .ten :za 
i Małgos.iia, Ko'Pciusllek i <>tCZyw~ciie Ro . plecione~o rzemienia i bił nim leżące"'o. ! bójstwa, lecz spowodowania ciężkich stoJ 'Y. zegtudze, wywoła straty, s1cgaJą-
bimi:rnn Cruzoe. I Pi!~k ooknąt się pod wpływem Mln,! uszkodzień cłelesnvch. ce m11Jon~w do.arów: . 

D'a m.prawiedllw'.·en111 aOOŁuafoości jęczał I prosił. by cta~o mu sr.<>k6j. Ale I Sprawa ta znalazła się wczoraj na wo. . Jed~me przemytn:oy ~lk?h?tu c1cszą 
do'eipi.aino do kaid,eń p.an.f.cm:11y wikł~.dt1ci egzek11torzy dworskiej woli postanowlt kandzie warsz.aw~kieg-o sądu apelacyjne- s1e z te1 midY. która pozwoli tm pod o­
w form:e p~~.e~iek1 któryic:h trcś ·..,:.ą były . o}\rzydzić mu na zawsze z~ubny nałóg 1 

go, wskutek ai;-elacjl wniesionej przez kl~Il} strażn'.czych okretów ~cltwch or.ze 
ostatn:e wydarzen·!a z róimych dz:iediz'.n.. i bicV">wali .i:ro w dalszym ci:\g-tt. ska7-af!vch. . w1ezć n.a !a~ z~pas:v z~gran .crnych :v_m, 

Trudno pow;e.dz:,eć, kto lep:1ej bawił 0dv JasWski się zmęczył, bat prze· Sąd apelacvjny, któremu n.rzewo:r11:- i \".Ód3k 1 llk1erow •. do który.eh am:-nk~-
si:ę na tych pn-.e.distaw::en.:iach - szev.l.t w ręce 0relewic~a. czy,f prezes Orłowski. z.atwłercLzU ca1• l me t~k .wzdycha ą, obecnie. V! okresie 

doroiU czy dziecL · Znęcali się tak n:td nl-:~!c„ę§l!wcem kowlcie uprze·dnl wyrok. przodswiątccznym. 
Dorotti przyohocł-zili do tootru za:rwyemi od godz. 8--eJ do godz. 9-ej wiecz., p0- I J 

we fra1kach, w stain.:e podchm:elonym. I "'" AZC4Ai41UWWW &•t~&JUbCW&&AWIPWł!4JtUUS.rn: : lilł4t!Vaci'Włlf:UW. a .: UPWZPWJP* 1ll *W 61 
śm:eli Eiię przYitem do rozipu~ al'bo-

;r~~~w1:!~~5~~~~~~~~·w~~;; Ril-€ •• ca~· 01· e 
sirn:.ał się SD.tJUI\, a pc•tem EtULmpan roi;;nł 
swo!e. 

W :zy-stko to byt.o l)-rzed w<>iną. Po 17. , , · „ J 
wd,intlie MJSb:ypj.ły wiie11k!e 1J111hny. Kiino ~rerOf;IJ ponies j 
zas'z.aichowało beatir. Któ:bby zresz.tą po- '' 

sprawdziło 
eeneralnq „lilap~" 

sz..edł teraz do tu.bru, by ogląda.ć pan.to- Co roku, o tej porze, pojawiają się we I dr. Stresemannowi Jeszcze świetni-ejszy 1. po kiórej już ni-e będ1zle m~gt nfitjy Ta-
„ lll'mv? . . , wszystkich krajach wyrocznie rozmai· rozwój jego kariery. Wprawd~ie poct ; tać. Tymczasem wprawdzie Lindbergh w 

· R<0dzfame Ut'oczystoite1 świ;ąite::z.ne tych patentowanych proroków oboj~a ·koniec g() i:oi;rz.ebal, ale n:ijocwwiś.::iej j lutym. lecąc z narzeczo;1ą, f)l'l}ewr:S.::1f 
prz:v wsipólnym s.tole w obecn·ośc1 wszyst płci, zapowiadające rozliczne nieszczęś- tylko mora.lnie, skoro zapowled.ział, że . się, Jednakie obojR'u nic ~lę nie stalo. 
!kich kre\YltlJ~~· • • • ! cła. dfa wszystkich krajów świata, na rok . w roku 1930 powróci do życia politycz:-1.\le z~wsz.e coś z prorochya poiost1lv, 
~zecbodz:ą tuz d1 chied't!DV le'1e11~arne1. następny, I nego. natomiast, wbrew p1nu Wh1tcombowi, a· 
i\V:iecerze w'..gj1i.;ne powędrowały z og„ Proroctwa te naturalnie nie sprawd7.a 1 Nie lepiej sp!sat się w Anglii bardzo 

1 
ni Edison, ani Rockfeller nie umarli, an.i 

n-ki1< roo:zi•nnyoh • Ja się, p·rócz nieokreślonych zapowiedzi t>Ot>ularny kalendarz proroczy „Old Mo- 1 żaden inżynier z Niemiec, wvstrze!ony 
do ogrem.nycb hoteli J„ody6skich, trzesięń z,iemi, które zidarz.ają się w roz ! ore", bo już na styczeń. licząc się widocz ·w Powietrze, nfo znalazr się na ks·ęży~u. 

gdzie w2'JT1osi s~ę w'.~~r.<a chointka. obwie- · maltych stronach świata dosłowr.ie w ; nie z chorobą króla, kMry tywc~a~em lani władza PoiT'car·ego we Francji nie 
szoiu kolo.roweani lam.pkami i za;bawka- każdej minucie i prócz og'.'>Jnikowych za 1 w

yzct.rowiat. zapowi-e.dz;iaf· śmierć i"dne- 1 
wzmocniła się. bo wr-rost przeciwnie ten 

n11. I pow!c.c.zl wybuchów w prochowniach, któ 1 rro z cz1onk6w rodziny tr6lewskiei, na mąż stant.t z powodu choroby m1siał u-
Tam. w~r6d śm:1l?!<"h11 i ogólne.i z.aba- re są także pospolitem zjawiskiem. j tuty wojnę turecko - g-recką I zam„ch na 1 stąpić i tx'ddać się op:!racji, rtie mig-l 

wy obchod·~i siię wi1e.Ll\cą urocz~tic-ść I Pomimo to w każdym nastcP'tlYm ro- 1 Pre·zydenta Stanów Zi€d..,oczo~ych. na ~ więc zrobić orzyjem11o§ci panu \Vhitcom 
św!.ą.teczn.ą. Po uczcie na.stępują tań':'e.: ku publiczność czytająca. bierze do rę((f 1 marzec katastrofę rn\•c:łów a"ltiel·~kich w j bowi i pojechać do Berlina na Jl'3;edna· 
w który-:.h biorą ud·zlał zarówoo dorośli . nowe proroctwa i doznaje nowych d•re- · 1ndbch. na kwieci-eń śmierć wvbitnej o- . nie ~ię z Ni·emcami !.. 
jialk i dz '.ed. ! szczów przerażenia. A to dlatego tylko, I sobistości w .A ·1~trH i w Jar,orii, na czer· I Nie 1~daff) się też fra11cu~kłe i wi~s"'Cle 

W r~tauraojaoh święta u.m\:dz:a1ą ci, że nikt nie zadaje sobie trudu prz.echo-: wiec jaką§ wielka bitwę P"1Wi1?tr·ną. n::t pannie Laplace wyprorokować ani kontr 
~t6rzy ch-=ą ~t?MtWić prr-iemnośd dzlie- wywania tych proroctw z roku na rok ! lipie-: upadek rządn Mac Do~aMa. kt6- . rewolucji w Mos!cwl-e, ani r·„rb!cia J i.<i 
ciom, ~m„i natcm:.a~t !'!:>ędza~ą nioc w!·~i- i porównywania ich z rzeczywistymi wy 

1
· rv pozostaje dotvchcz~s tt władzy, f'a ·Narodów. ani nawet sam')b) i~twa bkie 'ś 

Ui'on.1 w klu:bach ~d1z:oe zabawa iesł ~r- padkami. sier••!eń rewolucję w Argentynie i t. d., I sławnej aktorki, nie mrwiac jwi; o innych 
dr!·eij be.ztiro-ska, ~d·z.'.e ii'ość wypitego al- Otóż ten trud zadał sobie Jed~n z czylł ~anre rzec?:v. kMre r.ie r::ishp'fy. I dro'"TJ!ejszych prziep<nvi·~ •:Tnl a(: h. 
kohl')l1u jes•t mri'.ej 04,ran icz.o•nii. dzlenr.ik6w wlafońskich i stwkrd.zU, że I Ciekawsze już byfv ni-nroctwa ame. Taka Jest koml"rorn:t:-ci1 n:-or·:--Mw 

Wśród wvŻl€zY1Ch s.fer spęclzenle w!ie- najdotkliwiej skompromitował się nie- ; ryika.iskieg') ~c:trolo~a Wlilt.cł\mh". lrtA.

1 

za rok kończ~cy s'.ę. Czy j~.d11a k i~ stw'.er 
czerzy w:~:1'!i;inei w gron:e krewnych we mkcki prorok C. H. łfuter, który na przy ry ni ooc:i:Pt""lc rl)ku za""'Wl·ed7.i"'ł T ,ind- c'::-;.nie 1-ej wyleiczv łatwowiernych z na­
wł.am1ym ~kMliu uwat.aine jest za . kład za.A>wie<l•z;iał na te.n rok zmarł.emu. berghowi wielką katastrofe powletrzn:\, iwnoścl? 
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· Czelio do1no1to si~ łódź i:.'!!'o . .!'!!l:!!0 

na ma.rśinesie n ·on;e{lo pod~ialu . odminist~ocvineao Bydgoszcz, 23 grudnia. 

. 
...OÓSf· . .-· ·a~ Robotnik cukrvwniczy. Oessner, nalo „ .- 'i• „ g-owy alkoholik, zamieszkały w Rosto-

Do Jewódziw o łódzkie musi posladuł: t:barokier wie pod Prósznem od dłuższego c~su 
rio-.„ d - • „ I znęcał się w zwierzęcy sposób n~d zo-
• -..,.o urczeJ «:O-aOSC ną swoją, 42-letnią Martą i 21-letm!\ cór· 

Łódź, 23 grudnia. 1 podarcz.ą całość .i przyłą~zyć te tereny, t Podo1bni.e rzecz się ma w dziedzinie ką, Gertrudą. 
'W swni!m czasie dQn,osili~my na fa_ któr·e, mimo to, ie należą obe·~nie do sądownidwa, gdz.ie np. s~ _okrę~owy w Onegdaj Oessner wró'"ił do domu •. zu-

mach „EXipressu" o tern., że w Jonie Izhy wa;·ewództw innych, ciążą najwyraźniej Piotnkow:c, a więc na ter~n e wo1~wó<li-: pełnie pinjany i usiłował żonę i córkę. za 
Prze~ysłowo - Ilandi1Q'We.j ocfbywała się do Łodzi i je·j oacręgu przemysłowego. twa łóezk:ego rozci.łga między inne~ str:uelić z fuzji. w końcu padł na łózko 
o~ywiona wymiana zdań w zwiątku z an. Aże':Jy jednocześme terenu woje- 1 swe działa.n:ie na część w0<;ewództwa k.e i zasnął z fuzją w n;~u. \Vówozas ż.ona 
łtI~tą prezyd;um rady m:n:61brów w ·s;>-ra. wództwa zbytnio n:e powięks:z1lć, Łódź . le'ck'ego. . podp:tliła siennik, na którym leżał mąż. 
w:c nowe,!!o podziału aidminiclt.racyjnego gotowa byłaby z.rezygnować z k:·!lku po. ł W c-di;>owiedzi więc na a.r.k:etę pre- Gessner j'e•darnik obudził się i wyszedł tyl 
państwa. . • . . I wki.t6w. pó!no.cnych, przewa~ie rofoi- 1 zY'd~,um r~·dy mi~:s~rów .. sfery ~Q6poclar- ko 71 Je.~<l\:iemi poparzeniami. . 

Obecme zagacftn.:erue to stało się ie- czych, Jak Kori.n, Koło, i Słwpca, które cze Łodzi zwroc1ły w1ęc w pierwszym . . 
s.zcze ba.rdzjeJ aiktu·:ifoe, czeto duwode:m g.os;:>oda.rczo z p-0zostałą częśc:ą wo~e- rzęd.Z.:e uwagę na to-, że przy ewent~a~- Po~:p~lacżka ,w nai?IIższym poste!un 
są ożyw1<>ne prace s.pecj.al'!lleij kom1sji wództwa ni<e są zesi;:io~cme. . I nej ref.orm:e a'oe·:m,e,go po:lz•ału admmt-1 J:u pot:c~1 .o~karzyla się s~ma, dodaiąc, 
przy prezydium rady min.isirów, której I im:any w p00.Z:1lle admiinlistra.c'finym shiacy•;nego, Łódź musi p0sia.dać na le· ze mąz JeJ Jest spraw.cą kilku ~ordó~ 
przewodniczący scnało~ Roman. . p~ństwa, o i~-e?y poS'~ły właśni~ w tym ren:~ ~w_e1o w~1;ewó9·ztwa ~łas«_le urzęd/ rabunkowych I nap:idow ban~yc),ocłl, e 

\V t)"ch dniach bowiem odbyła się w K:.erunku, mus~1ał)~by qedoocześme poc1ą- I d1UJgi;1e1 mstan011, k:tore du.ała1.1;cm s~o- ~ze;n ~otychcz~s z obawy o zycie swoj 
.Warszaw1e z.nowu konforenoja w te.j ginąć za so,!,ą c·ały szerei.~ zm·ian w c•'.- 1 j~m obe;m0wały t.ere.n stanow1ący ściśle 1 cork1 nf.e domosfa •. 
sprawie, przyczem dotyczyła ona w pi.er s:e;~zych sied·z:ibach wła<lz n:ezesipolo- i zespoloną całość gospodarczą. Oessn~ra natychmiast aresztowano. 
wszym rzędzie za„~adnień zaruorz.ądu te- .nych. Pod tym bowiem wzglę<lem sytua WW.l!M&•w••q 1 łłl&iWCU&E2 
ry·torialioo~o. Między iooemi wszys~y cja obecna jest n~iezwykle ~komiplikowa- f , • " ~ 4' • ~1 a 
uczes.tni<:y teii. lumferencji z.J~1nie c11::isz.!i na. Jeżeli n.lłl!!rzy~.ład .:hod·zi o pocztę i " Zf:S~§(le p. .J 1.0DI~ OJIJ 
do prz7konarua że obecne WOIJewództwa td~iiraf, to ot.:ie-:?:ie wo;e".""ócWtwo .natlze . „ Io włoś«: wie niesz«:z~śc:ielftu edu• 
stanowią rarnv z;byt ~.zcz,upłe d!a s.rumc.rzą ro~czk~lrnwane 1est pom ędzy dw;e dy- U •• lfl- • 

du wojewódzkiego. u p.rzed powoła- re.kci;.e, wanzawsiką i krako-wską w dz:e 1
1 PO dł OD O.aa urq OSZU• O . 

niem tego samorządu do tyda„ co j~Stt dz~nie zaś kol.ejn.ictwą n.a tere:n.'.e wo~e-1 Łódź, 23 gnt.dni.l. ' Nie znalazł szczęścia W miłośćl (roz. 
jedną z n.ajpiln:~~zych .k')!Jliiecznośd pań- wód:zrt~a łódik.:.ego ~zi.~ła1)ą również dwitc: Pan St.:misfaw. Oc.-oźni_ak. z.amieszk~- wiódł się przed. k!lka laty). nie powo:l1~l· 
st"'.owych, nalezy powt·ę·~szyć. o-';iszary , dyire\kc.e, a m:.anow~c1e: wanzawska. 1, fy przy uhcy U:·ine·lnrnneJ, prz,ez całe zy ło mu się ~ów~1ez z.?yt dobrze .Vf ~r:i_y 
wo•ewodztw kosztem znies:en.1a Jie>:!ino- raid{)<lllska. · cie wważał się za pechowca. zarohkoweJ i me myslał nawet„ 1z. kie.dy• 
stek, 'które n,:ie st.aJnowi1ą ooręhnych ca-! ll!lllW ft MIWWp maeep:wap;l!i'@!pWt"tlji:!!iit!MW.J&i14ii'U Sf kOJWietk będtzie posiadał jakiś m:tJąt~k. 
ło-ści gos-po<larczych, nie posiadaqą o&rod j tl.} • • 4 e. u 6J d . Pan Oboiniak ml at wpra wdzle d·oła· 
k;i. g()Slpodarcz.e.go i ikwturaitne.go clą.że- 1 ,, ".••OrUJO(. O fll(~0.111,o z ~O ~I r6wke. i ~rat .m t?terji, a!~ w g~u~de rze 
n.i.a. „ q „.;;. .. I „ . , · - . . . czy mg-dy me wierzył, tz wtasme Jemu 

Pmbtem (!()wot-o f)cidziału admw-· „g O Zft'Uklq zł~dzieJkQ Z KrokOWO może się _ uśmiechnąć fortuna. . 
stracyj.n.cgo.-ies·!' ząi'!.ad11ien.:em, • lrl&:~ "1 t „ ... . , .„... . f;;ódf~· 23 'r!rudnia. ·1\vytworriyeh lókaiaclt: Pewn~go dnia to- „S:-częście" spadło n.ań zupeJnJ.e '1ie­
w!"9~1c •m. Bt-0pnru m. ~.ere.śUsje r6~nież . t Poznali slę w pociągu, jadąc z todzi warzyszka oświadczyła mu wrc·szcie, snod~1an~._ Pewne~o ~nt~ zbudził ~o z 
Lodz. Zamteresowa·n:e to dotyczy 1e.Cnak · do Krakowa. · _ że musi wracać do Łodzi· poob1ed1I11eJ drzemki 1ak1ś n!e:rnaiomy, 
w p:erwszym rzę.dzJ~ go~1P?darcz.eij S:,tro- j On Henryk ·Goldsztam, byt a~ntem - Powicdziafam mężowi, że wyjei- który z teczką pod pac~ą zJawił się w 
ny całe~o za.;!a<lin:eni.a, g.dyz ~ nati;iry rze pewnej firmy łódzkiej, ona zaś była I dżam na tydzień. Chętnie bym zostafa I jeiYO kawalerskim pokoiku. 
c~y tylik? pod tym kąt.em w11iz~.1a er-~- ' przysto:ną, ele~aucką i rozmowną nie-I jeszcze w Krakowie, ale niestety, mu- - Czy pan się nazywa Stanisław O-
n10a ć moim.a eweirutualne w l~ dziiedzin.:e I wiastą. Pan Oo!sztam nie znał jej nanvi- sz:ę wracać - rzekła. boźniak? -: spytał go. 
reformy. • • ska. eowied7,iafa mu tylko, że jest toną Pożegnali się bardrn czule. Młoda - Tak Jest. A o co chodzi? _ 

~ ~eigo ~alo:i~n~ wycho-diz,~e, na•?.u- . znao~go ,łódzkiego przemysłowca i, że mężatka ob iecała Goldsztamowl, że go ;-- Ma p1n szczęścia. Na nańsi~~ą cto-
p~f111.e1 c_ibo. ęt™: 1ut <Ha ~:u za~adn:e- chce zochować inCO!tn'to. odwiedzi, gdy znów przyjedzie do Ło- larowkę padfa wygrana 200 dolarow. 
n::e pow1ę:k~zein.:a teryf..or 1 ~!1me~!l .P?~zcz.e I - Chciatabvm zabawić się w Kra- dzi... Pan Oboźniak zeskoczył z łóżka i sta 
~o'.ny:h wo;ew~dz,tw. N:emni:~1 Jedniaik kowie - mówifa. gdy siedzieli w dwóJ-j Po jej wyjeździe p. Ooldsztam stwier nąt przed nieznajomym, nie mo~ąc w 
kwes.lija ta powinna by~ wreszc:ie dfa <>- kę w przedziale. Możemy s : ę razem ba- · dził. że został okrad7,iony. Brakowała nierwszej chwiH wydobyć ~e siebie anl 
g~'.rnych ~V';'~1ędów życ:i:i . p~ństwowe:o wić, oczywiście o ile pan umie być dys- mu bielizna: dwa g-arniturv. pa'.to j~sien- sfowri. Odv wreS7,Cie p,rzysz·edł dt() sieb:e. 
lJ\!0:lnos.ta1nJJona.· J.t"<łyz obe1:lll1.e · z<lar:z.a1;ą kretnym. ne i teczka z wekslami. Młodzieniec rwcit się w ramiona mtodzie11cowi I za-
slę cz~s~o wyp.a.d!!?• ie _iiedietn powi.ait ~ J · - Pani może być pewna, te wszy- zwrócił s!ę do policJ krakowskiej. wolał: 
wsi:ho.dz,:ie stan;ow1 swoi:m t.eirencm blis- stko zachowam w tajemnicy - zapew- vV a'.bumie przest~pców poznaf z fo- ....... A pan wbściwle skąd o tern .wte? 
ko po.low~ w.c"ew?diztwa ()l'1szarów ~a- ' nit ją. tograf5i „c:rnru:~c;i, mężatkę". - Jes,tern C.ele!4atem tnir!ste.rstwa z 
c~if-1md1 1. połu~1111owyc~. Ze wztrlędow I W Krakowie zamieszkali w jednym Byta to znana złodzle:ka, karana· ju;l; Warszawy. Muszę sporządzić odlpowied-
\v . ęc na ni.kłą s:ieć ko1iei;oiwą na ikres·ach hotelu. kilkakrotnie za pomysłowe kradzieże ni protokut o \yYgraneJ. 
wsohil"t='!cith, ta.k w!e'.lk!e oddalc;inie ~·z. j Golsztam miał w tym okręsie dość ' kotc:owe, 26-Ietnia ttelena Jakubowska. Niewni.omv znsiadt rzeczyWlścte <ro 
cz?~f\!i:yoh. o•śro;!.kow od. m 1:>JS,t wrre- dużo g-otówki. Tajemnicza mężatka im-I Polic:a zdo!ata ją aresztować. ~totu. \yYj~t ja1dś formularz wplsa!; t.lo 
wódi;k;ch 1 pow1atow1;.ch 1-e-Stt cl.La lu>dn-06 pon owała mu i bez wahania sp~lnil jej I Jakubowska, zna!aszy się przed są- 1ed,ne1 z rubryk nazwisko oraz m1e1sce 
ci fomtei~sz.eii poiprostu klęs:iką. wszeJ.kie kaprysy. dem. n:e przyznała się do winy. Sąd 7.ami2s,z.kania i urod7.enla n:ma Ohotnia· 

Jeżeli cho:Jzi o Loka~oe ~n1eresv to- Przez cafy tydzień włóczyli sfę po skazał ją na dwa lata wiezienia. ka ł na-:tęl'1rn.ie polecił zdobywcy fortUIIlY 
cl.z\ to s!w:erdz.ić trzeba, że dwóki n:~ podipis"Ć dokumert. 
bę.dz.'.e ' j-ed,n:oiliteij ustawy samarz.ądowCi}. - Pan pfaci 18 zt. 30 groszv za kosz 
to znaczy d·o1)óki rza.d ni·e przeprowa.dzi ta. Dolarv przyjdą przez l'OCZtę!.. 
powszedmei nifilkaci~. ~sze.l!k~": ~.:any, . 1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi Pan Oboźniak nie tylko że naty:li· 
które n:irusz.ałyby g.ra111:·ce dw•,l.n cowe, J 1 

miast dat nieznajomemu żądana sttme. 
uw.aiać na.Jeży z.a wyso-ce sZ'l1<odhwe. Re 1 ml s p L E li D I D '' „ 1 aJ.e ~o jeszcze J;lOCZęstowat kleHsz..kiem 
formy n.a.tomi~t poża.dane d~:i Lodzi do 

1 
- • ff - j wf..d1ki i prz,y pożegnaniu serdec:mie roz 

tyczyć mc•".tą 'Pewnych przei:.un!.ęć w gra ; cafow:it. . 
· h t ' · · .r -..1 1 o Narufo1A.frza 20 1 • d p mcac, po rz.en zyca "'~"'"2il'ieze .. ;o. I Upfvneiro wa tv!!odnle. an Obot-

jJ!e wiec powk•h.zen'.e terenów po'Szcze- j 11iak. niestety, zawiMt się w swych na-
gó'.t:iych wc1:ewództw leży w inte.:-es'.e sa 1 Dziś i dni następnych: 1 dzleiach. Stwi,erdził howiem w urzędowef 
morządu, o tyle groziłoby ono, na„az:.C, I Roncert gry dwóch znakomitych śpiewaków . tabeli, że na Jego dofar'1wikę nie p:idTa 
w interesy żvc'.a gortPodarczego tyich sa-, . : ż1dna wyg-ramt i ż.e pa.ct1r ofiar~ osi.usta, 
my-h wo'ewód·z1w. ft b JO fa SO Jł BB. fiJAIYłlłlO flllihł który wyfudzil od niego kil~anaście zło-

Z~oł1a in<'".Z-eii r:recz eała wy~ll'lda w I tych. 
odin' e..s!e:niu d10 woi;ewództwa łódz.lde~o.

1 
jako w operze I VI policji p. O. dowf.edzlal sfę, 1i 

L01kalnc ~fory ~cnpodarcze dążą W?ra . Sp'1awa1·ący c2u~1er1· ~ ri;rócz nieg-o SZE:Te~ Innych osóh padło 0-
w.d;i::e 1'o włąi-::z.erh'.ia. w 51kład wo"~wództ- •J Il ,.. li U U . ftar"' P')my~fow'2r.;o osobnik::i. który n:i• 
w.a łód~.~<:e"o p.ewny.:-h terein6w z zew- l ' " brat lcl1 ~ i1dentvczmr "Pos6b. 

ną.trz, r:'c mn:ie; jeC!lll'l't P•f'Z('W"iwne są ie-! · Błazen" Rus11·., 2na" I \Vfad„0m w końcu uidato sie SChwYta~ 
~·o pow 1 ęks:zenliu. PQ1S1tulaty Łodzi, wyra. • y y oszusta. B~1 t nim niejaki Aleksnn~er 
:ione zre~·rlą w s~ed,aJin.ym memu:.aJe, : KrysiJkowsid. 
idą w tym Jk!erunku, aby do wo-;ew6dz- · Filmy wy' świetlamy na aparatach światowe) I S1·d skazał go na 8 miesięcy wlęzle'-o 

. twa fodz:k:e.-ro przyłączyć pow'.at CZ<'S·fl') nia. · 
chows-ki,. część pciwia~,u rawi:~·.c.10 ffmi. sławy firmy· WESTERH ELECTRIC COMPANY 
n·~ K ac:ztl<:o) fliraz z wo;ew6drlwn 'POZctań­
sik:·o~·o połt!idn,iiowy cypel. znAi'id.t11jący si~ 
m:12"zv wo'ewódz'wem łóclz.k'e:r.:i a girrin.i 
cą śl;:i.~h n'.cm:ie~k"e.:ł-o. CJ·~.z· o. to,, aby/. 
stworzył z wo;ew&:l7Jtwa łódzk'.iego go6-

IO w. 
.................. „„ •••• „&•• 

nr.; ~\"' Tf!" •: ,) 



11.58-12.10 - Sygnał czasu. 12.05-
13.10 - Komunikat meteorologiczny. 
15.00 - Komunikat gospodarczv. 15.20 ! 
....... „O czem .wiedzieć powinna dobra go­
spodyni" - wygł. p. Maria Ankiewicz. 
16.15 - Program dla dzieci o. t. „Bozia 
o dzieciach zawsze pamięta". 16.15-
17.J 5 - Lekcja języka francuskieg-o. Yek 
tor Lucien Roquigny. 17.45 - Muzyka 
taneczna z kawiarni ,,Gastronomja". 
18.20 - Rozmaitości. 18.45 - „Sorzeda­
na narze~z.ona" . -:- wygł. p. Karol Stro­
menger. 19.20 - Audycja miedzvnarodo 
wa z Pragi. 22.03 - f'eljeton o. t. „Spot­
kanie rzymskie" - wygł. P .Leon Chrza 
itowski. 22.15 - Komunikatv: rneteoro­
fogiczny, policyjny, sportowv. 22.25 -:-­
,.Ostatnia fala'' - red. Jan Piotrowski. 
22.35. Komunikaty PAT. 23.00-24.00 -
Mµ·zyka salonowa z .„Oazv". 

f'«XXXXXXXXXXXXX*' 
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J .. . -POLAK 
Choroby wewnętrzne i allergiczne 

(ntma. pokrzYwka, artretyzm. ren11atyzm) 

ul. D·go Sierpnia zz 
fr. I pl~tro, 

tel. 164·21 priyjmuje ocł 10-12 

u 

Oszukano· · 
mnie obietnic2' łatwych zarobk6w 

Wciągnięto 
mnie w zasadzkę 

Cłl€iolo miet dziecko Sprzedano 
jako białą niewolnicę I zo do zopło.:iła 1000 dolarów korg 

Przed sędzią policyjnym w Nowymi żonę, a potem kazał jej dziecko odnieść' Rzucono 
Jorku stawała w tych dniach .w~~ksztal- rodzicom. do lupanarów w Ameryce 

con l i wytworna kobieta, niejaka Irena Pani Roevers spetnita to polecenie, a K t 
Roevers, a sprawa, która ją zaprowadzi iednatk policja ją aresztowała i stawiła I a owano 
ta przed kratki są<lowe, przedstawia się .Przed sąd. Przy procesie oskarżona przy nieludzko zmuszaj-ąc do posłusze!\stwa 
jak następuje: znała się oo wszystkiego, usprawiedliwia 

Pani Roevers nie ma dzieci i od ia.c się niepohamowaną tęsknotą do ma~ 
dfaższego czasiu przekonyWała swego cierzyństwa. Rodzice dziecka oświadczy 
męża, że musi dostać jakieś dziecko na li, że przebaczają jej winę i że nie żąda· 

Mnie jednej 
z tysiąca cudem udałń si• 
wydostać z tego piekła 

wychowanie, gdyż bez tego żyć nie mo- ją jej ukarania, „gdyż jej serce macie- Wszystkie 
że. Otóż niedawno, i.cląc ulicą. zauważy- rzyńskie już i tak wiele cierpiało", mimo 

1 ta przed pewnym sklepem poz.ostawio1.Y to fakt zbrodni był niewątpliwy i sędzia 1 
bez opieki wózek dziecinny. Nie namyś- musiał skazać panią Roevers na więzie-1 
łając się ani chwili, porwała dziecko i nie, łagodząc tylko tę karę zamianą na 

1 

moje przeżycia możecie ujn:eć 

W Fll.MłE 

za:niosta do domu, gdzie zdołała wm6- grzywnę tysiąca dolarów. . 
wić w swego męża, iż dostała je na wy- Jednakże pani Roevers tej sumy nie 
chowanie od pewnej przyjaciótki.j mLała, ale kied1v się już przed nią otwie-1 

Szlakiem Hańby 
Wkrot.e CiRl:\łl~-Kl~O. 

~ • • • • e ,•~-~ -~· , !_'~ • „„ •2 • • 
•• ł ' - ' 

Tymczasem rodzice porwanego dziec · rały bramy więzienia, dziadek dziecka, 
ka. bardzo bogaci państwo Larne:y, zro· jPatrick Larney, ztożyt za nią karę ty-' 
bili doniesienie do policji, sprawa rozgło 

1 
siąca dolarów i wtasnym automobilem ł 

siła sle przez dziennłkl, a mąt pani Roe~ odwiózł ją, do domu. · . 
vers, powzi~wszy podejr?.eni~. wybadał uxx~~--··x~x, 

---
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Filn1owy splot wypadków 
%6rodnia i ftalosl.rofa oul.oflusoflJJo śladem s;gaifti 

6ondu,;flie;. 
W r>e>bliżu Eastgreenstead r>Od Lon- ~Y'Ż poraniony człowiek miał przy so- go lasu. Twier·dził, żen le wie, co się z nim ! 

dY'nem, zdarzył się w tych dniach bar-: bie z.loty zegarek i nietkniętną srebrną ł działo w ostatnich dniach. I 
zo clęziki wypadek. automobilowy. Wiei- papierośnicę. Motocyklista zabrał go do Pamięta tylko, że przed trzema dnia i 
kle cle.żarowe auto ·najechało w całym przyczepnego wózka i pojechał w kie- mi był w ttavrze, że miał kupiecką kon- ! 
J)edzie na motocykl. Motoc}'1klista i jego runku posterunku · policyjnego w East- ferencię z trz.ema chińczykami i że przy 1

1

1 

pasażer padli nieprzytomni, tak, ie mu- greenstead, g'dy nagie po drodze zda- tern pił kawę, która mu się wydawała 
1 ·siał ich zabrać do szpitala szofer cięża- rzył się ów wypaek automobilowy. s~c~gó!nle. gorzka. Co się dale} s.tało, 

1 roweg-o auta. • Policjanci, którym kazano od tej chwi g1me dla mego we mgle zapommema. 
W szpitalu czekano, ai któryś z dwu r ·1 · t I , 1 k A hd W b t t 

ran·nych odzyska przytomność, by moi 1 PI rne pa ro owac w as u s · own, o ee ·ego ~eznania aresz owaną I 
na było sporządzić dochodzetl·I·e. Stało spostrzer!li tam przemykającą się · poza chirrkę sprowadzono do szpitala, lecz cho I 

krzakami jakąś młodą chinlu~. ry francuz oświadczył, że nie zna jej, a , 
się to najpierw z motocyklistą, a opowia · · · · · · d ł I 
d · · ·r d Na zapytanie, czego tam szuka, chin- c~ naJwaz!!I~Js~a, ze me po a . swego naz : 

anie Jego wprawi o w z umienie urzęd ka wybe.tkota•a ki'lka J"aki'chs' ru'ezrozu- w_1ska. Pohqa Jednak, gd.y Je.szcze.byt 
11 nika policyjnego, który spisywał proto- 1 t I • k h 

kół o wypadku. miałych słów. Policjanci zabrali ją do · ~i-eprzy o~ny, z~a az1a w . 1eszema.c j 
Pokazało sie bowiem, że można w Eastgreenstead, a Po drodz.e azjatka pró Jego u.brama papiery na nazwisko LuCJa-

tym razie mówić tylko 0 jednym poszko bowata kilkakrotnie uciec. na Rogera, z.am. w łfavrz.e. 
doowanyin wskutek zderzenia motocyklu Kiedv zaś miano ją poddać przesłu- Zwrócono się telegraficznie do fran-
z automobilem, bo druga osoba jest 0_ chaniu, ~wyidobyla nagle rewolwer ma- cuskk~j policji w Havrz.e, zawiadamiając 
flarą tajemniczego, a niedoprowadzone- tego kalibru i strz.elita do siebie w za- ją o całym wypad;ku i prosząc o infor-
go do skutku, jakiegoś mordu. miarze samobójczym, co jednak nie uda I macj,e c-0. do osoby Rogera. OdPpwiedź 

Motocyklista przeje:bdiając przez to s1ię jej zupełnie. przys;:Ja Jeszcze tego samego dma, a 
las Ashdown, zobaczył nade nogi 1udz- Pomimo to chinka nie odpowiadała telegram zawiadamiał funkcjonarjuszów 
kie. Zatrzymał swóf motocykl, zsiadł i na żadne pytania i tylko ruchami rąk poliicji amrielskiej, że w H{tvrze niema 
pod krzakiem z.nalazł cz.fowieka, którego dawała do zrozumienia że nie rozumie żadnew czlowieka tego nazwiska. albo 
uwa.zar za zabitego, gdyż leiat bez zmys ani słowa po angielsku.' opisane~o przez nia, wyglądu. Z te~o 
łńw, z ·kilkoma ciężkiemi ranami na gło . Druga ofiara wypadku automobilowe wynika!o~y, że tajemniczy franpuz mial 
wie. _ go, młody fratcuz, bardzo się z.dziwił, przy sob1e sfałszowane vamery. 

Niemożna ·byfo w tym wypadku po- ie go znalez.iono w lesie Ashdown, gdyż Zdaniem policji angielskiej zagadika, 
dejrzewać morderstwa rabunkowego, nie miał nawet pojęcia o istnieniu takie odlkrywaj<w a tę całą sprawę, powinnaby 

Str. 5. 

Jaką .· 
Gwiazdką 
szykuje swym stałym by· 

walcom kinoteatr 

llJN.4 
? • 

się rozwiązać na tropie Jakiejś bandy, a<> 
której należeli i chińczycy i francuz z 
fatszywemi papierami: 

Banda prawdiopodobnie zajmowała. s!ę 

przemytnictwem narkotyków, a niedosz­
łe morderstwo francuza byto wY'Ilikiem 
jakichś wewnętrznych nieporozumień 

porachunków pomiędzy jej cztonkaml. 

„3AD PO 1111.. E3~~ 
Dramat pięknej angielki, przetywającej w stolicy Węgier pierwszf roman!!' miłosny. - W rolach glownych: Paweł Richter, Warwick Ward i Ewa Grey 
- ' -

W~panlała ilustracj" ,muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. A ~~Ud!J.owskieg~. - Pocz .. przedst. o godz. 4-ej po poł. , w sob. i niedz 0 godz, 12-ej w poł. 

Dziś i dni ~aSfępnych ! · Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zt„ w soi;oty i niedziele od godziny 12·ei do 3·ei wszystkie mie"sca po 50 gr. i t zł. 
@!!l~!!'!!!!!!!!!!'!!'!!!!!!!!!'!!!!"!!"'!"~--------------------------...... """' .... ~-7WIWI-- = -~ . .. . . r•••••••••••••••••••m'\. ~iędż:kb· i n

1
iepokój pa1d~ na Płh.etrsidportje- wvd. magała porozumienia się z portjerem 

ra 1 o ie ra mu :z.upie me oc o ę o spa- i ozorcą, którzy niezawodnie dobrze 

t'NIE."'IDZIJllN.'' 
nia. Niezwyiktie zachowanie się wtaś:::i- znali głos doktora Robera i nie daliby 

I ciela hotelu, który dotychczas an~ razu się zbić z tropu nawet przez jeszcze bar­
jeszcz,e nie sz.e<l1! pieszo nawet na pierw- dizdej mistrzowską charakteryzację. 

I ·, ,: '; I , • l : • ~ ' 
1 

• • ' - , ~. .,. • ; ' .,..,'" 

sze piętro, gdzie mieścił s ię biuro dyrek- Po krótkim namyśle, Kryspin wyjął „ troa, bardzo go -zastanowiło. Nie zmru- rewolwer z kieszeni, sprawdził dokładnie 
żył już oka ani na chwilę, myśląc o tym magazyn z nabojami. odsunął bezpie~ 
dziiwl1ym WY'padku. nik i położył się na łóżku. . 

I Niejasne przecz.ucia nieszczęścia nie Pod czasz1ką kotlowały się niespokoJ-
dawały mu spokoju. Pełnym pogardy ne myśli. Byity chwile, ie za gardtlo chw:y 

- NOWI SZATAN l:ODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
. 1 wzrokiem patrzał na pyzatego chłopca tal detektywa obłędny strach, ie chciat 

I ·. NAPISAŁ DLA 9EXPRESSU" JArl STAR od windy, który nie przejmował się nJ- t 

.._ . . cz.em -i spat znowu, jak zabtty. uciekać z kg·o niesamowitego pokoju, w 

'••••••••••••-••••••••••••~ Tymczasem Kryspin, zinalazJszy się k~órym przed kilku ty~odnia.mi zginął 
w pokoju, oznaczonym numerem osiem- w niewyOUJ!Ilaczony dotychczas sposób 

Roberts an. 
nastym. Zidjąl futro doktora Robera i prze Pocóż narażał teraz swoJ'e "yc!-e ·za 

PortJer, zaskoczony tern niezWJ11ldlem - Ceń go, ceń„. - mruiknął porrjer tarł zrosz.onie szikta binokli. L; 

52) 

żądaniem gościa, spojrza~ nań z nie-1 do siebie. - Ale to wszystko jakoś mi Następnie pod·sz.edl do ~kna l opuścit mpełnie obcego czlowiełka, które-go „Nie-
ukrywanem ~durnieniem. Potem skiero- się nie wdoba„. roletę. Mimo, ii by1 bardwo znużony, nie widizialny" 'Postanowił zgładzić ze świa-

ł •- ~? wa wzrok na chrupca od windy, który z - Co pan mówi? - ockr.ąt się boy usiadil na krześle, postanowiwszy przed-
zadozlwiającą. flegmą strzepywał ze swo- z zad'Umy. tern zbadać każidy mebel wsobna. - A może too nieuchwYtny upiór· <l!Zi~ 
Jej maryinarki okruchy cMeba. - Sl:u·chaj i ni•e śpij, kiedy starsi mó- Nie lekceważytł j:uż teraz bynajmniej nie przyjrd:zie? - zas.tanawiaf się, :zapa-

- Jeżeli zależy panu na dobrym po- wią.„ Coś mi się ten gość niezbyt tego„. swe·go wroga, z którym stanął do decy- lając papi•erosa. W takim razie zjawi się 
koju, mam na pierwszym piętrze bardzo„. Niby węża w kieszen.i nie ma, ale boię dlującej walki i po,stanoW'ił być ostroi- jutro liub :pojutrze. Al·e on, Kryspin me 

Brodacz przerwał niecierpliwym ges- się, żeby z tego jaikaś pr,zylkrość nie wys.z nym do przesady. Pamiętał zbyt dobrze przyjdzie j.ui do te·P-o straszliw0g0 poko-
tem. ła.„ wszystkie swoje porażki, 'które staly się ju po ~az drugi .. To wyma~a zbyt wy. 

- Proszę o pokój na drugiem pie- - Niby <lllaczeg-0 ma być przykrość? jego smutnym ud!ziałeni od czasu, kiedy czerpuJącego naip~ęcia nerwów. 
trze„. - zapytał chłopak, ziewając od ucha do zabrał się do wyświetJ.einia tajemni..:y Nag-le odl\Vlł'aidtnęfa nim jakaś dtziwna 

Wyjął z kieszeni portfel i włotył na ucha. „Ni·ewid1zdalnego", węszytł więc wszęd!z.ie senność. Pomszył się niespokojnie 11a 
k~ntuar banknot. - Ol11pi jesteś„. Słyszałeś, jak się pod'stęip zbrodniarza, obdarnonego nie- łóżku i przetarł zwierające się, mimo je 

- Płacę z góry za dwie doby.. pvtał o pdkój na drugiem piętrze? To zwyikl'ym swytem i p9mysłowością. go wo.Ji. powieki. 
Wziął kl'Ucze i wsiadJ do windy, zo- znaczy, że mu zależy specjalnie na tern, Obmacał krzesła, stół i szafę ze wszyst - Co się ze mną d1zie.je? - zapytał 

stawiając portjera w stanie niezwykłego ie-by tam mieszikać„. ttm„. I to wtedy, kich stron. · Następnie połużył się ostroż- sam siebie, zidaiąc sobie Stora wę, że nie 
podn·iecenia. Ba, nie dał żadnego doku- kiedy nikt nie chce i boi się tego piętra, nie na łóżku, zajrzawszy przedtem pod potrafi się oprzeć tej nagłej sennl()ści i . Ż.a 
me.ntu, .ale jakże można było }JI'zeciwko jakby tam cholera szalała„. materac, czy niiema czasami jakiegoś u- padinie w se1!1. Pocz,u~ w ustach jakiś słodi 
temu oponować, gdy ściskało się w gar- _ e, tam„. _ boy wzruszy~ lekce- krytego mechanizmu. kawy smak. 
ści dyskretnie wsooiętą d:ziesięciolotów- ważąco ramionami i usiadł na tawecz- Wszystko j1ednaik było w najzupefniej - Cholera! Pa!pier-os„. 
kę. ce "" windz:ie. Po chwili donośne j•ego szym porząJdtku. Roz.ejrzal się po pokoju, OdrZ1Udt żarzący się niedopałek i or6 

Portjer włożył banknot do kieszon- chrao. aniie roz.nosifo się po obsze·rnym half po.czem. począł ost~kiwać . skmpulatnie hował 'C'Odtnieść się z łóżka, by przy1dep­
kl od kamizelki, nasooąt na oczy czapkę lu. Portler posz.e·dit za jego przykładem. ściany 1 pod1togę. Nic podeJrzane!ro. tać ogień. Nogi i ręce odmawiały mu jeidl-
ze złotym napisem „Capitol" i mruknął . . . . Okno, któremu poświęcił najwięcej nak oosJwszeństwa, ja1kby jakaś ni·ewJ„ 
do siebioe -kilka:krothnie: .u~,fynęło ~izies~ęć minut, g'd~ d.rzwi 1 uwagi byto zbudowane :ziu'Detnie normal- dzialna ręka oderwał je od reszty tuto-

- Jakiś dziwny gość, bardzo d'ziw- weJ~~owek z~k-w sięt otworzyJy 1 wsz.e<lJ ne i dawało się tylko otwierać od wew- wia. 
DY ~ość„. ~zy t· ro iem ks ta~szy pand zf ryso- nątrz. Na ścianie - tuż nai°d t6żkieim d'o-

Qdy boy zjawił się po chwili w hal- 0 po n.iesrnnym · ~ 111·erz·~ 0 u ~a. Przypomniał mu się jeszcze ów od- strzeg-t ooprziez szparki z:mrużonych po-
lu, mnt~nąf doń porozumiewawczo. Port~er zerwał się z m1eJsca i ZldJąt z cięty od reszty hotelu Pol~oik na drug-iem wiek Nvszczący iruzik dzwonka. 

- No, i co powiesz? Jak ci się ten szacunk1e;n cza)JU{ę z ~łowy. . piętrze, w kt6rym mieścify s.ię gMwne - Nacisnąć„. Zaalarmować s!użibę„. 
gość pcdoba? - Mme uszamowanae panu doktorov."l. ' przewo<ł~1i·Jd ek1ktryczne. tlu1kta się zbawcza myśl pod czas21ką.e · 

_A bo ja wiem„. - wzruszył chfo- Franuś! Winda dla p~n1 doktora„: · I -:- Warto byleby tam zajść -. po- w tej jecl.-riak chwnt nasz -d-ctektyw 
pak ramionami. - Dziwny nie dztwny, . Ale !z.ek~my ~okt?r Rober mmnąl w mvs)ałŁ, ~r..ezvg.no:vat z tego ~amraru: zamknął powie.~<i i za.oacH w sen, snowo­
ale pięć zlociszów dat za fatygę„. Ta- m1lc1..e'I1JU wrndę 1 skierował sfę wprost ~dyz mus1afby WYJŚĆ z h otelu 1 <lostac j doT\rany skutecznie działającym riarkn• 
kich jeńców nale. __ ży cenić„. ~u schodom. - i się przez brnmę na podwórze. Sprawa ta tykiem„. 'D ) · . c. n. 



• 

• _„ __ 

Co • I k ~otarffiolni pisze prasa wo ws a \VczoraJ z nieustalonej dotvchczas 
przyczyny wybuchł pożar w tkalni ręcz· 

0 DJl}rO&.U 6*1• ńl• 9'211 11::. • f2 ~ • ~ 4 nej fryderyka Modzera orzv ulky Ll· 
., c&,, ł9 •_w '7prOflJIC ;J UrJ}§(I•• ,,or aa. n·anowskiego 80. Ogici1 ugasili sami ro-

Os~awiona d.ecyzj~ zarządu Ligi w I Żurkowski braf już udziaf w rozgrvw-ł wówczas Turyści pozostaliby w lidze. be tnicy przed przybyciem strażv ognio-
s~ra''d1~ Turyści - .'Wart~ wy~ołat~ ~Y I kach mistrzowskich drużyny Ostrnwji, z dru~iej strony priewidują możll- wej. Straty nicznacna 
~ Y .0 zwlęk w cafeJ ~rasie kraJOW~J. l'.a podczas gdy w zgtoszeniu gracza Zur- wość utrzvmania Turystów w lidze • • 
la. ntiemal tPf.as~ zgo~me stw1erdta, ze lu: kowskiego do P. Z. P. N. podali, iż grncz 1 dzięki pod'ęciu ze strony rozmaitych klu :Jlrad~le'l!e 
~r.~~;~ r! .ta ~1ę 1w1~lkabkrz~wddla. 1.~~e-1 ten nie b~ął udziału w rozgrywkach mi- ~ów krok.ów, któreby naorawiły szkodę. Ze strychu domu przv ul. Zakątnel 

. s a\\ a es o cenie a u1 Y- strzowsk!~h· I Jaka bądz co bądź wvrzadtona została . . . ś •· 1000 
st~w P.rasa l~ows~a i poznańska. W Stwierdzenie te~o faktu, zaprotokuło Turystom. W szczeg-ólnoŚci Czarni za- nr. 21 skradziono biellz~e. warto ci . 
h\ owski.m „~teku Nowym", czytamy wane~o na żądanie jedneg'o z członków! mierzają postawić na walnem zg'roma- złot~ch! będąca wfri-:;no~~1a, lokatorki tej 
między !11!1emi 0 sław.ctnym wyroku ia- zarządu, stało się główną przyczyn.,! dzeniu wniosek, aby Turystów utrzyma-1 kumtemcy Ucli Elcncwa zm.ki. 
rzqdu L1!{1 co następu1.e: klęski Turystów, łącznie bowiem z I no w lidze Zt składu Dawldso"a Zelmana przy 

••• :,Przed prz~stą~tcnicm do meti!·Jm opinJą nieprzychylną P. z. P. N. stwo-j Jak się' zdaje, wniosek ten ma powa- ul., ~iotrkow~kiej 6~. skradzio~n kilka-
~fl~a\~r oba zam~e1 es?wane ,b~zp"s:e-. rzyto t:> podstaw~ dla rozstrzyg'nięcia . żne szanse powodzenia"... m·sc1e sztuk Jedwabm wartośc14970 zł. 

11 10 ~by~· z.n. \\ ar~a 1 Tury~1. zfl\lY-1 protestu na korzysć Warty. Głosowaniit *" FR 
1~ swo1e OS\~iadczem~. l~lemcm Wa:- 1 dało wynik 9 R"łosów za uwzsrlędnieniem • • • 
h dyr. Brc.~n1_arz stw;erdz1ł, ie w dnm ' protestu na korzyść Warty przeciwko 4 PIJODU OJ.,.ie• 
30-go wr~es11 1 ~. a zatem w termiliie, w głosom. Przeciwkcr głosowali Turyści, .., ..., 
kt~ry~ mk.~ me mód . jeszcze przcwi- Garbarnia, Wisła i sekretarz zarządu • · 
dz1cć.' ~ak Się uksztattuie tab~Ja m:srrzt>W glłównego Danziger. Za uwzsrlędnienicm r•ut:ll ··~ • no'.l'em na s11no 
sk.~, 1 ze prott:st ten_tadc~v.duje o tvtulejgłos?wali: Czar~i, Warta, IFC.; Poloma, Awanturo I hółka w domu 
mistrza oraz o spadku z L1g1. . LegJa, Warszawianka, ŁKS., w1cepreics I D I k- - J'jf 

\\.'ar ta oparła się na śc!slych postano j zarządu Picheta i skarbnik kap. Fabry- przg U ~ C1J •rows ieJ . 
wlemach statutu. do którego stosują się kiewicz. Nic wzięli udziału w posiedzc- lódi. 23 grudn!a. I stroJu. Gdy tylko wszedł do m1e~zkan!a 
wsz~scy .c~ło11kow1e Ligi. I niu: .Ruch, Pogoń i Cracovia, a z człon- 45-tetni Franciszek A_nl.ak. zamieszka, po~ząf demolować meble i zbudził wsty 

Nie z JCJ winy sprawa przewl )J\ła si~ · ków zarządu ścisłeg'O jed~n z wiccpreze, ły przy ulicy Dąbrowsk1eJ 17. byt daw- · stk1ch ze snu. 
i.fest ~o~strz yi:a:in w t~k p~·zykrye:h uko sów I przewodniczący wydziału ej er i 

1

1 niej stan.gretem i zarabiając. zupe!nie ~o-I - Ojcze zawotar doń wqwczas naJ­
hcznosciach. Klub musi byc kcnsekwent 1 dyscypliny. statecznie na utrzymanie zony 1 tro1~a · starszy syn - czas z U• skmkzyc! 
ny i bez wzglęu:J na .skutk; i sć drog,.\, I Decyzja w. sprawie Turvstów -mofe dzieci. byt zadowo!ony .ze sw~g.o. losu. J~żeli się .natvc~1~;ast nie uspokoisz, to 
któr~ wskazują przep:sy -;ta tutu. być wprawdzie zaczeo:ona i skierowana I Od kilku lat An lak me bvł JUZ 1edn1k me będę cię dtuzeJ trzymał! 

Turyści ze swej strony ~)~\v : adczai(\, 1 do wyższej instancii, t. j. do zarządu P. zdolny do żadnej pracy. Po dfu~ofrwałej - Więc mnie wyrzucasz - zawo-
że do nikogo ni~ ływ!ą i al u, protc>st je- · Z. P. N .• niema jednak iadnvch wido- · chorobie, która spad ta nań ztioełnie nie- łat Anlak. chwyta ;:\C ze stołu nói - te­
dnakowoi ~od1.:1 w istotn~ mtcres~· Tu· j ków, aby to odwołanie zostało uwzglę- · oczekiwanie, został dotkniętv części.J- raz dostaniesz za swoje! 
rystów i dlatcip hron :6 się będq do upa- dnione, albowiem właśnie PZPN swoj!\ wym paraliżem i mu~iał chodzić o kuli. Pi.:ak rzucił się rzeczywiście na sy-
9rcl-!'o, ale bronić siQ u~d.\ w sposób 10-1 opinją spowodował takie, a nie inne roz Początkowo szukał on jeszcze zaię- 1 na, który jednak s 7 c;i;ęśliwie ~n:kn;:it c:o­
Jalny. strzygnięcie sprawy. lstnie:a jednak du- . cia, lecz gdy nie mógł niv,dzie znaleźć su, zesl<akuiąc z łóżka. Wynikła gfugo-

~astcpni~ rozwi:1~ta się c•bszerna .d,·s , ~e szanse utrzymania się Turystów w I pracy. musiał się· pogodzić z my~lą. ~~ trwała bójka . . . . . 
kus:a. które1 podstaw~ była znana 1uz na hdze. będzie na utrzymaniu żony i dzieci, kto- Anlakowa wraz z )to:gl.em dz1ec1 me 
szym czytt>lnilrnf!l opi11ja_ p. Z. P. N.. I i:rzedews.zystkiem ~v ~~e wchodzi zu · rzy ~reszt~ robili dlań wszystko, co i:no~f~ dać sobie ra~y z roziuszonym mę 

P. Z. P. N. m1Jncw : .; · ~ stw:e;-d.'.a, że pełn i e pJwazna komb:nac.ia stworzeni:t moglt. zem 1 była wreszcie zmuszona wezwać 
gracz Żurkowski ni·~ bvt w żadnym ra- : r.a Śląsku t. zw. ,.Śląskiej Li~i", w skfad 1 Anlaka upokarzała jednak zależność sąsiadów, przy pomocy których wyrzu-
zic uprawniony tfo udt:atu w zawoaddt I której wes7.liby: IFC., l~uch, Naprzód 1 od nich. Poc?;ął p!ć, mimo. iz dawniej nic cila ~o z domu. 
mistrzowskkh. (( rurvści" ze swej stru- (Lipiny), Klub Pol:cyjny -i Klub amator-l1 tknnł nigdy kielis7;ka. Wtócwł się cale- Kaleka przez całą godzinę włóczył 
ny starali się wyK1lać, że działali w <lo-j ski. mi dniami po kna:pach, a gody wieczo- się po mieście. Około 11-ej wieczorem 
brej wierze i :lil! ponoszą żadnej w;11y Wiadomości, !akie nadchodzą ze ~lą-, rem powracał do domu pijany. bez żad- znaleziono ~o leżącego na ulicy przy, 
za wstawienie. :tra..:la Żurkowskiego d) ska potwicrdza'.ą zamiar utworzenia ta- ncgo powodu, rzucał się na domowni- zbiegu Zamenhofa i Piotrkowskiej. An-
sktadu drui:i;r.v, pos1tHllj;\ bo\\ km po-1 kiej liiti, która dla klubów śląskich, nie- ków. lak zasłabł z wyczerpan:a. 
twierdzenie P. l. P. N. zbyt silnych finansowo, a rozwiniętych I żona znosiła wszystko z pokorą. Wezwano doń POl-!Otowle, które -

Kwestia dc1brej ~zy :tej wol! Turys- pod względem sportowym, może stano- An'ak po każdej awanturze wyrażał po udzieleniu mu picrws?:ej pomocy _ : 
tó:v wyw?f}ije 0bszcrną dyskusje. Decy-1 wić b~rdzo poważną podstawę dalszego 

1 

skruchę i przyrzekał poprawę. przcwioz!n 1rn do szpitala przy zbiorn! 
duJącym JeJ m ~mtent -.~m jest przyznarie rozwo,u. \V wypadku utworzen:a takiej \Vczoraj wiecwrem powrócił on z 1niai.1:kieJ 
sie „Turystów", że wiedzieli, iż gra..!z ! Ligi Śląskiej, Ruch wystąpiłby I z ligi, a kna:py w szczególnie wo;owniczym na-

ws 1 a JJWWJ 
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fti~Wi~UJi I C:odziennie świezu li 
:;oech•ll"ta c!n li K E F I R 11 rób slcórnycl1 
wenePyczn·ic'; I poza wla'\no~ciamł leczniczernl fonemia. 1trufllca. chąrobv foTad- I 
i moczopłciowych I ka. ner.:k. rekonwJ!cs;encja). dla osób zdrowych oohwn}' i srna- D 
al. Andrzeia 5 cznv naµói na drmi:i: ~niadanie I l»"dwieczorek. 1 eiie firrnv zna-

Tel. 139-40 I komita śmietank~ s~e:ylizowana i homogenizowana oole.;a Jedy- I 
Dr mecl 1"~~~~~~~!!~!_11111 Przyjmuie od s-11 I nv w Łodzi I 

N ~. 1· .k I ,-s li ' jod 5-9. 'I ZAHl.A ~ V SIGALINA narutowlcza 6 : I ; ~ 1r ~ ' Ir o c E I w ni=~z~e_!_et i ś~ięla. KEFl.{OWY Il N! tel .•• 40·40 I a 
• U ~ U - Napiórkowskiego 2S - Oddzielna pocie- • - - m 

· I l!!!'!!!""'"9 kala1a dla 0&11 I ••••••-••••••••••••••••• 
Sienkiewicza 95 Dziś I d~i nadępnv~h Ookt.1..r .łli'łlO"·.f ~I I~ łllo:c~to.r ~I TANDF.CKI 
przy'.mu'.e w choro· Potdne arcv:fzielo z cza•6w u lliGI' .ft .., 

~ach sk6rnvch I rewoluci francu~k, ei 1'· t. p JIJ n ow RJ!lY 
~::J:~~::r;~;"~ ; T =~'~y ot•~~„1'7!: ta~ n n~ w~~i, • ' I n g e r1Chor. lslló rn~':gg:g~~~~ MozżlłC In, ł.11 Da~ovor I spec1aluta chorób l'hornhv • . „„~„v~ne •l!lif'Tł„ • "łos6• i l • , " 

I A"""s Petenen. skórnych. wener,ca ANDRZEJA z TEL. ll1-ZS i wrneryczne u•lr'7' ws7 e ,_k 1 e~o. 
1 Na•łępnv program· ? ,. nycn i .:.,~~zoplcio· Le.:ze.n11: a moa ~V. .r .o~-- :~alf z.~ PIOTRKOWSKA gg r~~k~~ui p~d1:;:::;~· 
•• 

Q 6 ( n. il Ez ER W 1 Ś C: I" p t k k 70 krwi 1 wvdltt'lln PrL\'fltlUll' .:odz1ennie lu~tt"r Luslra _ kry• 
.-. or owi; a od 11-11 od 6-8 w. w niedziele i 1Tel. 144-92szta•v' d b" 

H.MAKOWSKI .I •• ; .. , !,..,.,~ : ·~ .. :·. I~ },..„. :.!il F 

KRUSZWICA . 
OCOC>OCOCXXXXXX~ 

Wkróke: Szlakiem Pierwsze1· (ró« Trau11utt11) ~wie• od JO „ l' Udd•;e'n „.„_.... · 0 
me 

11 
u· 

Wielki wvbńr wszelkich n~iwvkw. I I tSt- 3 > .a „o "' ... • a ...,.,_..,.. Przv1muie c: dzieo- rządzen a wewnęlrz 
:egle..,tan" 43 Br„ttady p. t. „Szaleńcy". . ~e.. -8 ltaln.a dia oa6 lnie od 2-6 1· 8-9 ne dla „ '·o :· 

oolczoch w naiwię!cuym doborze Tel. 1ł1·31. / I Pnv1mme od 8.3Q .1 )d 1-2 w I e:inl:v (Pln!rknw-:h „2)1 . j ' 's'ek. racl' 

P1U rRKOV11$KA 46 ~. bURl[l 
koor6 w oraz slca,pe'.elc rękawi• Pocz, w dni pow•zedoiP od l!odz. do 10.30 rano, od 1 . . wi~cz: . wvs aw. z en e 
wicz.relorm, comt11naisons. apa- "pec:ialista chorób 5.7. i 9.w. snbotv n 3 njedz. i św'ę!a j do 2.30 pp., od 6. L · SA~lllilw niedl ee 

1 święta artvslycznn-budn-
aek. swetrów, pul.'lwerów garco sk6mych wenervct ot. w nie.dz. ~·. rierWEZV Eeans . do 8.30 w„ .w nie· n[l~J[ft od 10-2 I wlane. Sxvbv do. 

~!!!!'!~!!!!!!~~~~~~~lwych. Naświetlanie Spec:atna ilu§fT. 11\UZVClna wwy- 10-1-e:. Oddzielna .t Dr. med. hern1a szkła ~erw1-
nek i t. p. nvch i mncznp!cio· I wszv•tkie miei~ca po 40 l!r. I dzielę i św'eta od f I s.amoC'hrdów. Sz!!-

- lampa ltwarcow'° konan•unrkiesrys,ml pod batut• I poc1ekalniadla pal'! ul. CEGIELtłlA„A 2:ł HE'·'·ER sowej!o 1 t.d. Ceny 

LECZNIC" Przvimu1eod \ Romuatca u.4.towstcłego " Ul.I dofodne. 
I 'I Pl { .8 a o IO rano '- _:; Dr med „abinet wenerohglczny c" 1có 1 -----

,t~~i,~~lr Scfl~T':~-}~~~~y od 5-8 ~- ------- ~ł u· 1.~!r~1l d~~;c~en~·ch~r~~k~r?„~A '.:a:w~~r:yoct~~"2ee 'MDr.~mle~dl.f R 
PRZ\' UOllNU\ R\'NKU Dla pa6 o.ddz1etaa n 

Piotrłiowsłla l9-ł, tel. I l2·89 =kaln1a od 3-5 p O RAD N I A • i wenervcin„ch i m„.::to1>:c1owYclt łeL 179-~9 • • 
li 'I M ł 1 przv1m. do to rano 

(1>rzv orzv~tank:i tramw. oabJani..:kl.:hl DOkf6J on uszłci 1 • Ok I I . d 4 8 ul. z ,e101111 IV! 8 
Cunna od ll).et rano do 7-el wie.:z wenerofog'1czna • telefon 63-22. GZ.ia • dtap~ńo!pec~nd„.s Te!efon 18_5-49, 
w niedziele I świeta do .?-el l>O p(ll w ł~ ~· ,,Chorobv skórne na nadch dz:1 e łwlrt1 1w n edz. od 11-2 ~p. Cnor. skórrte 
Wszvstkle SDecialnoścl I dentvslvka. o nw yr I Lełiartf•Specjalist6w I wentervt czane elek·1 poleca w w.e.kim wybnzze dla aiez.t.noinycb ~eneryc:nie. 
Kąf)iclo świetlne. larnoa kwarcowa U ~ Z d 17 I P- 'mroui·eeropd'a.8_

10 
OBRi-4.l:Y ,„dzaowe i relilf ine. ręczne ceo'f lecz nic ł'r~v7'?1·_08~ 12-2 

ch:k!rvzacla. Roenlitcn. łZCZl:l)ienla. ce~lelnlana 23, a wa Z1.~a • ..v. ma~owane oraz LU~rfł~ I , , , , w. 
anahL"'. ~mt1 . .:zu. kału . k;wl. olwocrn. Telelon 126_87 Czvnna nd 8 ran<' dn C> w1ectt'lr. -·ondt'e5d-1 ~dw101 i:,:21'2 · 0pra.i;a >'o~uet.>"' • wlasn~ pra-1 DR. MED. l k 
wvdz1elin lid I Oocrac1e. ooatrunkl. • Od 11-12• 2-3 przv mu'e ekan-knb'eta - " ccwn1a A 01 H ~, • n ~fl. 00„l1 t·."fi 

· Wizvtv na rnia~to Porada 4 li· .>1>ec\alista cho w aiedzieil! , święta orl 9_ 2 
1 

ti i: li o J 
Porada dentvstvczna oraz wcnerol'-" rób skórnvch Leczenie cnorób. pp. Jb:ułl:it1.u.n ·~ ł:?, r~! 1.H-.aslc el Ol~D~i r ~ M ~ . 
&l~aa dla chorób skórny;h 1 WCU· łw~ ·erycznych Weneryczn11clt moczt>p. łclowycb tnuD~n1Kn A PR?YaYCI „ ~r U' 

rvczny;h Elektroterap a. sk~ c H n L H ff . . • u r 
3 ztoie. Le:!ea~:o~:P• Badaniekrwi~wvdz1:~:.~~·~filisitr~per mosk:ewskie~o I Kanar•u -Klatbt Dztalnet9. ~· o· 

·--- pnyjmu·e od t!od1 Konsulta~·e . z neum.o!!•em '· uro!o1t1em k n I T u~ ~u nm~ 
OZDOilY choinkowe tanio poleca S-2 i 5-9 wiecz liabinet twiałlo-teczmczv · 0:::;:~::m !Mieszanka dla kanarków t>obudzajaca C 0 el. bl l 'k·9S. J U m Uł ii 
skład papieru 1. Wornlca, Piotrkow- wniedz., święta 9·1 . Kosmetvka ~karska . do śpiewu. Specjalnie sprl'parowan:; ' ro Y 

9 
orn el . . , . 

ska 126. tel. 2()5.74. z4 Dla pad od 5 _ 6 Oddzielna poczeka.111 a d.a kobiet. ł a ' c ' i gry piasek do klatek. Ratunek dla chorych wene11 r. zne i i11otrkows 'ia J i - · --· --· I oddzielna poczelc. Porada tj zł'.Ol.'.S t„rte„f.tnow-el i nle~piewafącvclł kanarków. Proszek '"
1
a<iup rc •we .tel. 121-~\ 

Po'GOTOWIE elektrv„!ne „PrącJn.il"a" . -- - "• wach ·d.1. 7~ przeciw robactwu. Ossia-Sepja. pole.:a Od 8-101 5-8 Gnoz. p!Z\'.e .: ~- 7. 
tald 170-17 Dyżury przez call\ dobę i I mr-11 - m. 19 j MAX KŁNl\J. ł.ódi Nawrot 43a - '~. : • · -; 
~ święto. l'taprawa nalychmidstowa. 24 - "B-.. Zakład Zoologiczny. -~h· · 1 



Ł. T. S. G ... Ognisko (Wilno) 3:2 (O:l)iSlo unklz ~~~!~11~tyGzne 
Mimo zwyci~stwa i promocfi do Lii:i. f Po zmianie stron zrazu zannsilo sie skona te usposobionego bramkarza gości I W. r?lm przyszłym. odbęd'Z1e sic pf~r:v' 

ł i· 'O sprawiło swonn adherentom nie- na wysoką wygran:\ łodzian. ci są Jed- Ziel1kiewicza, który bronił wsoaniałe, · sze oficJalnc n~nV!ązame ~tosun~6w lekko 
1nif;\ nicspodzianke. \\'prawdzie zgodnie nak nieco wy'tli;czeni pierwsza oołową przytem b. stylowo. Obrońcv me popeł- ~tletycznych z Nie~lc~mi. prz.yczem pro­
z CllliP!a całego świata oiłkarskic~o kra- 1 gry pod wiatr, a przytcm ~raJą zbyt nili rażących błędów, pomoc bvła t k- Joktowa;ne„ są .svotka~m l3~rlm - :Wa_r­
itt. łodzianie wysli z tci:o snotkama z l nonszalancko aby zadokumentować swą tycznie dojrzała i przvtem nainracowit- S7.awa '1 ~ olska Zacllodma - N.em.Y 
dwnma punktąmi. to jedn~k bezstronny \\ yższość. Teraz występuje kolo~aln:t ' sza. \V ataku podobała sie bardzo środ- Wschod.me. 
\;,'l-!ic, przyzna, że poziom 2rY IJia:o-czar ambicja wilnian. \V 4·eJ minude Herb- kowa trójka. k f k ł b• 
n.v1.:h b)ł w dniu wczoraJszvm l>ardzoistreich, ten superas biało-czarnvch wy- \V drużynie ŁTSG. jedvnvm pełnfł-: Hajwię szy or o ar~nl 
ml7Crny. ŁT~G niema na swe usorawie-

1 
równuje, a w dwie minuty później Milde wartościowym graczem bvł tterbstreich i motocvklowy tv Pols~e 

dli · icnic żadnego an:umentu. Mecz wychodzi zwycięsko w ooJedynku z który jednak często nie znalazł zrozumie 
wpmwuzic oubywał sie w warunkach 

1
. bramkarzem. który na chwile nrzedtem . nia kolegów w ataku pomocv. Pozatem Pod Mysłowicami wybudowany tJę„ 

fatalnych. ł1uraganowy worost wiatr, chronił strzał łierbstreicha. ŁTSG pew-1 wyróżnił się jeszcze swą $!ra faul Pogo- dz.ie w roku przyszłym n:ijwiększy w 
zmnrzniętc boisko i przcjmui:u:e do szpi- nc zwycięstwa, gra w dalszvm ciąj!U dzii'1ski, który tylko szkodził. \Vszyscy Polsce kolarski tor betonowy obwodiu . 
ku knśd zmmo, mieli jednak też do po-

1
! nr.nsza~ancko. pomoc nie zasila ataku, irni grali wczoraj poniżej swe~o zwy- 1000 mtr. · 

konania i przeciwnh:v. co wykorzystuje ambitnv. przeciwnik i klego poziomu. · 
· Po drużynie łódzkiej o~ół soodziewr.• raz za razem przeprowadza ataki na po„ Zawodami kierował p. Glinkin objck· 
sit: ~odncgo zakotkzenia sezonu tego- ; Iowę gospodarzy. Rezultatem tvch ata- tywnłe. 
rr.i;zncgo, a nic po<lobnc~o. iak wczoraj ków jest bramka wyrównuiaca, która Na zakończen:e sprawozdania po:two 
bh1mażu. Bezstronny widz. nie znalazł p~dła w 35 minucie przez \Vasilewskie-

1 

limy sobie zwrócić uwage kierownictwa 
rćtnicy w poziomie gry mistrza PZPN-u go Wł. Na widowni ogólna konsternacja. Ł TSG na kor.ic:znc przos1kolcnic nrdne 
a v ·tatnio z kwartetu ubiegaJ~cvch się j ŁTSG skupia się znowu i DO dwuch mi· rów, utrzymuhcych porządek orzed siat 
w łh1ale o wejście do Li~i. I m:tach Francman poprnwia strzał tlerb '. nią. Na!eiy ich pouczyć, że do szatni 

0J(nisko mile rozczarowało. Jedena-
1 
streicha i ustanawia wvnik dnia~ Po tej , ma prawo wejść również i nrasa .Vyczo­

stu fizyczni~ doskonale rozwiniętych b! an:ce ł~dzi~~:e znowu o_ozwalaj~ prze ; raj bowiem zo?tali~my zaskocz~m ta~­
g~ m,;:y, nic reprezentuje worawdzie wy- 1 c:~~1kow1 doJsć. do głfSU 1 w oow1etn:u 1 tern, że f!ta1? mtehgcntnemu '"':1doczn:c 
sckic~o poziomu tcd~niczncJ:o, lecz sta: I w1s1. wyró~vname. Na szcze~cie, przy I or~ner~w1, n:e. wystarc.zvła ~eg-1tymaCJa 
no\\;lć może prawdz1wv wzór zapału t sttime 3:2 d1a ŁTSG gra sle konczy. dz1enmkarska 1 postawił sobie za amblt 
a1\ib11.'ji. Drużyna. która w pieciu me- I Charakteryzując przebie~ zawodów,, niedopuszczenia prasy do szatni graczy 
c2nd1 nie zdobyła ani jc<lnc~o punktu, zaznaczyć na!eży, że więcej z srry. mia-, i sędziego. Przypuszczamv. że zaszło tu 
wzHa tvm razem na ambit i walcz:vła 1 111 Ognisko i że napastnicv t TSG zaprze 1 pewne nieporozum:enie z nieaświadomio 
c.d plcrn~szej do osta~nici ch~ili ~ gotln'.\ : raści!i w~e'e dogodnych, do strzału po- 1 ttym ?rdner~m, które więcei mieć micj­

Konferencja praso\va 
w po1skim Zw. Narciarskim 
Polski Zwinzek Nardarski z.organizo­

wał konferencję. na której zaznajom!ono 
zebranych z programem prac na sezon 
nadchodzący. · 

Jeźdźcy polscy 
iadą do /vicei 

Na mięid·zynarodowe zowady konne 
w Nic'~i w kwietniu jedzie polska c.kipa 
konna złożona z 7 jeźdźców i 12 koni. 
Po tvch rnwod6w 4 jeźdźc:)w i 8 koni u­
da się do I~zymu na konkursy. 

JJrdkreślcn:a zadętosci:i. Cała 1edena-
1 
zycYJ. \V1ększo~ć strzałow celnvch 1 o-l sca me będzie. 

s1h wakz~·1a a każuy metr iicmi nic-I strych tterbstre:cha stało sie luoem do- SensacyJ·na afera 
m:it o !taid•\ piłkę; w pr1cclwie1lstwic do ND N •••••••••1111.-
gc!'nouarzy. którzy, jak to zwvkle bywa t2 fi sportowa w lviemczecb 
w takłi.;b w~·po.dkoch. iba{!atelizownli ~ urnieł słier spori0fl)lj(, We. ~łu.g cfonie&ień z Be:·E111a sprzenfe 
sc:bic zupełn!e. przcd~\·n!ka. do czasu, kie _ . • wie1rzył jeden z naijwybi•tnie;szych przy-
dy z:lavało Stę, .że t;!c JeS~ ~n C'fl,~l~Yl~, Z UdZi&łelD dl' 111 11 ff OrSZO WS lei eJ wód ców niemiie-.·kie,~o sportu pływ:i·cke 
a ~Jy o.:km:h si~. było JUZ wla:;ciwte \V sobotę I nleidziel~ roze~rane zosta 1 ka: YMCA (Vlarszawa) - Trlumph Zl ~ . :to tlr. Bmmner 300 OO~ m:a,:e1~ .n.iem .. O. 
późno:. • . ~ .. • fy w s:lll Glm;1, N!~mkc!dc~o spotkania 

1 
16 (10 :5). I ~rzyrnane z~ st.ro.ny n em: eo·::k.ei~~ z~vqz. 

Mecz \\Czor~1szy, mód."le ~1\o .lczyć ! w pi.P!;:ę siatkową i kos~ykową z tl'Ctzia- męs!rn Ł. K. S. - YMCA (\Vars-r.awa) ku rłrwa• k.ego 4.100 m. oraz.p:eni:-.dzf 
zanh\·no W:\':s~k 1c 1•11 z~vcics~wcm go-1 rem drui:Y'J1Y stokczneJ YMCA. Wy.ni- I Nfeid:>;i'.:.!a: s!atk6wka żeńska: W. K. udz.:elone mu przez rząd i g.m:in~ miasta 
spoJarzy. mich on! bowiem muno WS~Y·1 ki. ·poszezeg6lnycr1 spotkań przedstawia- S. - · Ł. rr. S. 30:21 (15:13). siatkówka Drezna na propagaindę sportu pływac. 
St~o moc sytuacyJ p0Jbr:unk'lwvc~1, .Jak ją- się m1st~triąee: kos~ykówka teńs.ka :. 33131 . (15 :14). 1 kasi:vkówka męska: k:e~o i budowę ba>~c.nów został1 _ przę:z 
rownlet i zasłuimt:\ wygrana w1l111an.

1 
Ł. K. s. _W. K. S. 18:14 (6:5). siat. Triump:1 - W. K. S. 41:21 (26:9). koszy ni;e.!t10 użyte na swo1e potrzeby· Afera ta. 

t T:.'G wysl:\piło do grv oewr.e wygra· kówka męska: t. J<. S. - YMCA (War- ków!ca m~Ska Ł. K. S. - YMCA ZS :23 wywoła.fa w n:emieck'd1 kolach sporto-
r.eJ i to sie zemściło. Wprawdzie wynik I szawa) ZS:26 (15:11). koszy1cówka mes- (18:7). wvch w1elikie poruszenie. 

f~f~li!~:~~!·~;:~~ś~~Fi:ł~~IHp••••o• 4 r' ~ e--;i-.'M'ftWlil&IMRO ;;10•--:;--b*MAJiPl!al 
go przeciwnika lekcewa.tvć nic należy. li .., .... il .,, · ~O O 

Ludzkie Towarzystwo oorlÓW'1rr Przed se<lzi<\ p. Glinkincm z War­
sz:twy stancly obie druiynv w naste-
I>Cj:\cych skłndnch: otrzymało wresze·1e promocłę do I 1 gł O;:n~km Zic1ikiewf cz. Bu ck o. Paw- • ., . ..I 1 

Jak. Walentynowicz. Liskiewicz. Zieno- Nareszcie po kilkomiesięcznych bo-I dwie jednego punktu zdobyła mistrza- . fu łódzkiego. \V ostntnlch minufach 
wh.:ki Aścin. Wasilewski J .• \\/asllewski Jach zakońc;:;on~ zostaly rozirywki o stwo Polski. . I rzut karny i wo!ny zan~wni!y Ł. T. S. 
Wł„ Drozdowicz. Jaszkiewicz;. I we:ścle do extra klasy. ł W r. następnym zespołowi łó1.hkiemu O. wyrównanie, i zapewnily mistrzowi 

LTSO: fałkowski, Wildner. Mikotaj- L!czono się nawet z tern. ie rozgryw ' znów uśmbcha się los. Drui.~;m łód1.ka Łodzi ud:daf w rozl.{rywkach między-
czyk. \Volfangel. Pogodii1iski. Wyppidt, ki potrwa~ą jeszcze dfużej. lecz w spot· zdobyła pun!d za punkt~m. bun·:: 11awd grupowych. 
Bcrkmnn. francmau, Królik. Herb- kaniach mied-.;ygrupowycb wszystko Garbarni~ w Ło.dzi 5 :1, l:cz w ll.:!~ydu-1 Pierwszy mcci '"f spotk_an!ach m!ę­
strclch Mildc. j szro b. składnie i w terminie zostały jącym bo.u w fmatowem spot!rnn1:1 z , dzygrupowych zako11czył się fataln'.\ po-

Skł;dy obu drużyn reorezentatywne. 
1 
boje zakończone. Mistrzem PZPN„u ,tv· t~że Garbar.nią przegryw:i ~v Kra!\~\·,'i.e j ra2ką 6:~ w spot~aniu z Le.ci1j~ .. Ł. T. 

O~msko jedynie bez najlepszcS!'O swego sta!o 3·1, P<;>zosta,ąc z.nów w k1as1e A .. f!lnh.•J-
1 
S. Q. ~os:~dato w9,yczas na.mmeJ. s:-ans 

gracza Godlewskie~o. I Lódzkfo Tow. Spo:-towc-Oimnastyczne, Wlę~eJ r_ok temu, gdy znów nadw~:c do- 1 dostan:a się .do ~1~1. Pr.;.ysz~y Jednak 
Jak już zaznaczyliśmy. ooziom wczo które po trzechletnrch ciężkich bo:ac:1,. sta.n;a się do extra k~asy został~ prze-

1 
bpsz~ chwile •. Jak zw~:c1ęsk1 m:cz .z 

rajszego meczu był bardzo niski. \V i walcząc i pracując '~śród niekoul·s~- 'j k_reślone, ~nalaz~o s1~ ~'!i? ludzi w Ł. 1 L~c.h:.ą .w Łodzi~ .nast~pn~c z Naprz?d:.:m 
pierwszym ncdzie złoiyfv sie n:i to w:i: : nych w~runk~w. bez za. dnego popar~1a 1. S.~9., ktorzy n;c m1el.1 JUZ ochoty pro-

1 

r~w ~ie.z w I;odl;. ~tuc~1:i., w~t~p.ta w 
runki atmosferyczne i terenowe, no 1. nareszcie dopięło sz~iytu tWYQh ma-,wad ... 1ć nadal druzynę piłkarską. . ~.,er ... g1 .r~dz1an. Zd.al1 soJ1 ... 0~1 .. sprawę, 
gra zespołu łódzkiego. Od ,:rości. nie spa· ; rzeń, awansuJ2.c dt> 2rona arvstokra.:Jf . Jcdnakte. flr~t~s Ł rso. p. L1~l~!lla- i z~ amb;c:ą. dok011a;ą wszystk1 .1 wresz· 
d7.iewaliśmy się wiele. bvli~mv w sto-1 piłkarskiej w Polsce. . mak, po;.taw1ł .~ob~e za rz,ecz ~mb1~J} P1? cie ... zwyc:ęzyll .N~pr;i:ód w ~!p.nac:i,_ co 
sunku do nich mocn0 uprzedzeni. to też Nie każde. mu w:adomo. że r. b·, kt6ry pro;vad..,ić druzyn.,. do ~a.szyc,1 bo1ow 'I za! .... cf~,.,ow. ato J.~~ o pr~„moc.1. , Me:.z z 
sprawili nam miłą niespodz!anke, mieli . był bard:o trudny dla ŁTSG. był ostat-1 dopiął s:;ego, ~c.z pr~y.„nać trze~~ ''! r. O,,,.;m:s.n„m b

1
Yl .J,::z bo:v~u~1 tylko, forn1 ~l 

bowiem więcej z gry i wvnik O:Ci•lZ- 'nią próbą tyc!1, którzy z ztparciem n!e ! b. bylo ... !1aczmeJ mme1 ... szans an.1:eh Y' I nouc.ą. i::ec:'i-dUk~~ ,· z.1„c ... e111e da" Ł. 1 .. 
t · t kt ·e czy n'e bvłv ~n„a· t s.,.czcd.,.ąc kosztów i trudów prowa- latach ubiegłych. Przedvwszystk1um me S. G. m1afo Z\H~1Qstwo nad N„przo-

s .~zdyt~mc y, a.;;v1
1 ' · 1. 

1 oni l~p1 ~~„ 1 d;ili drużyn"' czarno-b!alych do zwy. I powod:>;ifo się ŁTS.G. w grach o m:strzu 1 dem. V~Tszclkie obEc.zan:.a wska?:y\valy 
\\ .e, .1ws~y. Y osowa 1. · •·ł 1 • w ... I stwo klasy A. Druzyna łód!ka zostara ·na to. ze dwa nvyc ręsk1e m~cze na ob· 
czę~ć boisl~a, i wspomair~m orzez hura- I cięsh · . 1 d·,· powa:nie zdystansowana przez Orkan i 1 cych bois!rnclt zr.p:wn!ą promoc;ę. Dziś 
j,;<mowy wiatr, rozpoczęli gre 1.?'\V(lłt,w- Gdyby w r. b. me .~dato się d 0 •• ,bia· tnie liczono J·uż nawet na to że zdob"dzie I "espól łódzl'i J'"st 1· .iż po ciężkich wal-
. ł k' któ · n·1,t "'Dra"·d·,·1e nom otrzymać promoc11 nlezawo me Y I • . " " , \ -tym ~-a ;em, r~go 1

' w • „ '' . · . , . . , ~ ni ·ctarano nie st:\"- . ona m:strzoshvo okrę~u- Do01ero pod kach i w przyszLrir. roku m:i.;ryw(:.(: bo 
m! ser.Jo n.e traktował: A gdv iuz w :3·~J i s~ę 0 n."\ .w .• ęc ... J ·ie e ~ . h~tn eh ·1~- I koniec rozgrywek czarno-b:ali wzięli! dzie spotkania w lidz~. Nie b~d!i:my tu 
1rnnuc1e gry zdobywaJ:i bramkc. o~oln:e '· c„yfoby JUZ bow f!l . 5 ·~ ~ck" Y • • I się cn"rgic.,.nie do pracy i kilkoma świct ·wymieniali t"rro czy inn"O'O O'rac"a któ-. · t d • do.dl rrc1·1·0 dzi do pracv Szczę1'c1e Je~na spriyn10 ~ - 1 "'·"' u.... "' „ • uwazano, ze eraz o gtosu 1. .._ 'i ' • 1 d" .· . lói k' .. ' . · k p·1 nemi zwyc!ęstwami zap~wnili sobie po- , yr przyczyn:! się do sukcesu zespołu 
<larze i odprawi;\ wilnian z duzvm rczul I ru:yme z teJ I rre.szcie za wa .t -, nownie pierwsze mleiscc w okrę~u. 1 tódzkic~o. Wszyscy zawodn:cy, biorq­
tatem. \VykorzystuJqc w dalszvm c1.u:u j kaw ana zostara do gi. Przyszła później kolej na rozgrywki gru' cy udział w tel'J'orocznych ro3.,.rywln:.ch 
takiego sprzym:erze(1ca. iakim o]caza! ~V latac~ 1927 i 28 drutyna ŁTSO. I powe, w kt5rycb zespół ł6dzki napot- : pracowali z n;;zwyldem zapatcicm, zda 
się w;atr. przeciwko któremu wa1:z-;lt 1 zna.dowa!a się u szczytu formy. kał na niczwyklz groin:!go przeciwnika iąc sobie spr~wę, że st~wka o którą 
gospodarz.e, oraz majJ,c handican w po- Mistrzostwo o~:rę~ :~~ i grup. i~t')- poznal'lsk~ Lcg:ę. I klub walczy jest nromr:a. I dopieli swe 
staci z~oby~ej bramki, Og~isko. z s~mo- bywata. ona b:~ap~lacy.me, p~ty;\a~~c I Była nawet ch\"'.ila, że już ni.e Iic~ono go! 1\larzcniom ich sta~o s:c ndo~ć f 
zaparc!cm się walczy o kazda o:łk~ 1 na-

1 
S!ę dopiero w koucowrch rozir:vwna ... it. wogób na promoc ę zcsooru lodzk1ego. cała Łód2 sportowa ctesw siQ wraz z 

rzu:a przeciwn~kowi swa inici:ltvw~. W r. 1927 drużyna tóc!zlrn byfa uaj- Staro się to na pami~tnym m:czu z Le- nimi z t:::g-o ogromnego sukczsu. 
Zaledwie dwa-trz:1· razy, strzeky łóclz- · powa.~ni:jszym kanJ}·dat:m clo pro-mo- g-;q w Łodzi, kiedy to dru:t;yna po:::na1i- Życ-;yćby sobie tylko nab:a!o, ażcbv 
cy znajdują się pod bramka ~ości, ha-1 c;i, b:la ona b::::a,:::J::cyjni~ przec.w11i· ska g5ruiąc znacznie nad przeciwnikiem ~esp5t lódzki nie soocz2J na laurnch i 
niebn!e jednak przestrzeliwuia z odlc- ków wa~cz<1c;;c'.1 o \Ve~śc:~ c!o Li~i. kcz łódzkim prowadzila 2:0 na kilka m:nut 

1

. dalej pracr)\vat nad sobą, gdyż czcl~a go 
gio3ci kilku krok0\'>. Kompletnl prze,„ •• ~alam~ta s!Q na 6 pilłku !nrn::zym we przed końcem zawad.Jw. obecnie trutln::: znacznie trudn!c~sze 
gę do p;·zerwy ma O~n;sko ·~wowie, i drużyna ~ląsk rót1:i.:ą zak- ' L~cz szc:ęście nic opuszczało zespo- ~.niżeH przedtem zadanie. 



. !lierRJss,e · ofiarv 
: la111in alpef 51iidi 

. lnsbrizk, ·23 g-mdnia. 
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W.' Alpach tyrolskich, w ·pobliżu. mk; 
scowości Male, 2 pastuchów, którzy si<.: 
z~puścili •TW góry w poszukiwaniu za: 
~'tiląkanem bydłem, zostało zasypanych 
łąwiną. Odrywające się od stoków ·gór-. 
sklch masy śniegu zupełnie pokryły. pa­
·sttichów, z k'tórych tylko jeden z trud­
nością zdofal się wydc '.>yć, podczas . gdy 
dr~i został zadusZ\'my. Zwłok jego do­
tychczas nie można było odkopać. 

I 
Waśon flf)leifłDJV l ....,„_-, ·• ·1nos.(u .., pr•epośi 

,~ Monachium, 23 gruidln.ia. 
Ną' bc,td.enskief l"fńH kofejdwej l<adolf­

ietc· ~ Sigm·ariń~en crty 'przebudo\\':c. ' • 
toru ·na wyso){im mo~cie pod Muldn­
gen wydarzyła Sil} katastrofa. Jeden wa 
iOil ze ~mpntowan:yrjl na nim dźwigiem 
stracił r6wnowagę i runął z mostu w 
Ptzep·aść na 20 m.· ~Jęboką. Znajdujący 
się w wagonie kierownik dźw:g-u zost~t 
zabity, a. 3. robotnicy bardzo ch;żko :-an-. 
ńi." Zr:narli · oni wkrótce po wypadku. 
Ruch łkoJejo.wy na tej linji został wstrzy l 
many, tor bowtem jest zupełnie znisz-
czony. ' 

. . . . 
Maso"'u "'v111óz •lota 

• :lo01fefó01. 
Moskwa, 23 grudnia. 

W kolach dygnitarzy sowieckich 
~ywołuje . wielkie· obawy masowy wy 
wóz złota za~ranicę. Złoto od11ływa I 
rtównie do Ang-Jji, Niemiec i Stanów Zje 
dnoczonych· Komisarz lu~owy dla 
spraw finansowych, Brluchanow., oś­
wiadczył,·' że fundusz złota Unii sowicc 
kiej jest jut -zupełnie wyczerpany : i'.c 
dalszego wywozu z.lota zagranicę u;e 
można pod żadnym pozorem tolerować . . 
Komisarz . dla spraw handlowych radzl 1 
rządowi sowieckiemu, a,by za wszelką 
cenę · o~raniczyć: import sowiecki, w 
przeciwnym razie bowiem S-Owiety sta 
ną przed nieuniknioną katastrofą skar­
b'owo - finansową. 

( 

Dole Narodzenie w sztot:e 

„Narodziny Pana Chrystusa" slynna rz eźba nieznaneg-o mistrza u;foskiego, maJ­
dująca się w monach iiskiem muzeum. 

iespodz.łńnu uufotd ~a.pież.o 
• 'WaivAanu 

Nie uprzedzając o swym zamiarze nawetnajbliższeg-o otocz,e'!lia, papież opuścił w .... ' 

. _ Berlin, 23 gmdmia. 
c;' 8iu1ro Wolffa' donosi, że prezydent 
tną(lieithurg- -przyjął d.zisiaj na wniosek 
l\aric:etza Riesźy .Milłlera, prośbę · mini­
sfr~ finansów ttilfer'c!Lnga o zwolnieni~ 
~o M~ ~tanowtska miinistra· finansów Rze-
~~y. . ' . 

iluzurv oplfeJc.- . 

tych dniach z.Uij)elnie niespod·zianie Wat ykan i uidal się automL; bi!em do katedry . 
św. Jana w Lateranie. Tam celebrował on mszę na intencję s9-let;ii~go h~bile-j1 W Zak?pan~m oraz oko.licach. nastala jut 
uszu swego kapłaństwa. - Na z;djęciu: Kate·dira św. hna (i:-osrodirn, z dwiema zima w caleJ pełni. 

wieży-cz.kami) jedma z najstarszych świątyń wiecznego miasta. • tt rm 
• s i MM*mc& ·+W 

~oAomalu•a--a·lflrsum 
€fiidemio somo-
6óislw w Jopon;t 

Lnndyn, 23 grudnta. 
Donoszą z Tnklo, że jedno z wychó­

dzących w Japonjf pism misvinvch za­
mieszcza korenspondencje z Osaki o sze 
rzącej się tam z niezwykła i?:wałtowno­
ścią epidemjj samobójstw. W ubiegłym. 
roku popelmono w Osace z g-óra 15.000 
samobójstw. Jak wiadomo Osaka jest je­
dnem z większych centrów orzemysło­
wych J aponji. 
;x1lXXXXXXł()tXXXXtl 

)Ukc. Wojcickiego, Napiórkowskiego Kup nalepkę 
·1, W. Danielecki, Piotrkowska' 127, Il-
Jlcki i Catner, _:Wólciańska 37, SUlkc. przeci WgruźliCZA! .einvebra, Plac Wolności 2, Sukc. łiart- --i 
·.1ana, Młynars}{a l, J. Kahaue, Ale.ksan- Największa lokomotywa angielska, olbrzym ważący 170 tonn, zbudowana zosta- xxvvxvx'-fUUUUVU06• 
1rowska 80. (p). ła niedawno i w tych dniach '.PUsz;czona po raz pierwszy w ruch. ftft .-. _.„ftftftftftft• 

~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~--Prenumerat a·'~ ~odzi _2.90 mlesie.~znle.-ZamieJsco~e _a.50 ~t. Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
'm1esiocznie.-Zagran1f• 5.60 zt. miesięczn,e. 1 • W TEKSCIE: ·so gr. za wierz milimetrowy. (n stronie 4-sll'alt.) 

~- ==========.. Odnonenie do: d~ów .CO groszy. NEKROLOGI: do 150 wierszy po 3<J gr. °"ryżej 40 n. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz i 
~eiia kcja I Adm'nfslracja:, Piotrkowska 494 Oodziny przyJęc fedakci1 ~- za3lub. po t.ekśc ; e IO zl. Za mi ej~ce za st rzeżone specjalna doplata. Zamiejscowe o SO proc., za-

Tclcfon Administracji 1.22-14. - - Po pot. Rękopisów niez~mówio- 'a:raniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin istracja ni~ odpoV(iad•, Dr()bne 
. :. Uc unkcji: 1.27-24, 1.36-43, l.3'1·44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Na jmnie jsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12- groszy, nafmn ieJsze 1.20. - -...... -· - ~ - ~--

Zn „„:;,:„ ~ ;1ictwo „Republika" s~ ~ oir. odP,ow. Wla,dySlaw Polak. W drukarni „Reoubli k1" sp. z ogr. ou1> .• Piotrkowska 49 i 64. Redaktor ou oow. Jan c .nh: 1 h 

I .• • :j. 




